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Polska nie może się zgodzić 


z jednostronnymi uchwałami konferencji 


WARSZAWA PAP, — Na note, polską w 
strawie uchwał konferencji londyńskiej od- 
mońnie Niemiec, złożoną przóz ambasadora R. 
P. w Londynie dnia 18 czerwca 1948 r. mini- 
strówi Bevinowi, Rząd Polski otrzymał odpo- 
wiedź, którą podajemy w obszernym streszcze 
niu: 

Zdaniem rządu brytyjskiego trzy mocarstwa 
zachodnie czyniły wysilki dla osiągnięcia po- 
rozumienia cztero - mocarstwowego w $pra- 
wie Niemiec za pośrednictwem Rady Mini- 
strów Spraw Zagranicznych i Sojuszniczej Ra- 
dy Kontroli w Berlinie, jednak wysiłki te zo- 
stały udaremnione w następstwie stanowiska 
Związku. Radzieckiego. Rząd brytyjski ubolewa 
z powodu nie osiągnięcia: porozumienia czte- 
rech mocarstw, jednak nie poczuwa się do od- 
powiedzialności za brak łakiego porozumie- 
nia. . 

Rząd brytyjski nie godzi się ze stanowis- 
kiem rządu polskiego, że decyzje londyńskie 
zostały uchwalone przez ciało przypadkowe, 
nieuprawnione do zajmowania się tvmi kwe- 
stiami W związku z tą kwestią rząd brytvj- 
ski uważa za słuszne przypomnieć rządowi pol 
skiemu, že uchwały poczdamskie w spriwie za 
chodnich granic Polski nie zostały powzięte 
przez wszystkie cztery mócarstwa, gdyż F:an- 
cia hie uczestńiczyła w dscyzjach w epraw'e 
granic: polskich. — s 

Zdaniem rżądw brytyjskiego każde z mo” 
carstw okupujących Niemcy jest ubrawnione 
mafadzać się 4 innymi mocarstwami w. spra= 
"wach. dotyczących ich stref okufacyjny:h w 
„Miemczech, Każde z tych mocarstw moža :ów- 
net kansulfować sie z nafistwami. nie bieracy 
m udziału'w okupacji Niemiec, w sprawe ich 
i”teresów. 

Rząd brytyjski nie może dopuścić do wza- 


Smutna rocznica 


Głęboki ból wywołuje w każdym z nas wspó 
mnienie o tragicznym (powstaniu warszaw- 
skim. - 

Setki tysięcy warszawiaków, przede wszyst- 
kim robotników, chłopów i inteligentów po 
bobatersku złożyło swe życie w beznadziejnej 
walce. Ległą w gruży ukochana stolica nasza, 
heroiczną Warszawa, Życie sstek tysięcy Pola 
ków, rzucone zastają jak karta w hazardowej 
grze uprawianej przez zgranych szulerów poli- 
tycznych spod znaku Raczkiewicza, Mikołaj- 
czyka, Sosnkowskiego, Bora-Komorowskieq0, 
Okulickiego, Arciszewskiego, Pużąka. 

Nie o walkę z Niemcami im chodziło, lecz o 
walkę przeciw ludowi polskiemu. Dla utrzy- 
mania władzy w Polsce w rękach kliki londyń 
skiej gotowi byli na sojusz nawet z diabłem, 
nawet z imperialistami niemieckimi 

Oto wyjątek z dyrektywy gen. Okulickiego 
(Termitaj, zastępcy Bora-Komorowskiego do pul 
kowniką Szczurka (Sławbora), szefa obszaru 
zachodniego (Poznań), który odsjania tajemne 
plany kliki „londyńskiej“: _ ( 

Zwycięstwa Z5RR — pisał gen. Okulicki— 
będzie nie tylko grozić interesom Anglii w 
Europie, lecz t cała Europa będzie w strachn... 
Z uwagi na swe interesy w Europie, Anglicy 
będą zmuszeni przystąpić do mobijizacji sił w 
Europie przeciw ZSRR. RZECZ JASNA, ŻE MY 
STANIEMY W PIERWSZYCH SZEREGACH 
TEGO EUROPEJSKIEGO ANTYSOWIECKIEGO 
BLOKU, NIE MOŻNA TEŻ W OGÓLE WYO- 
BRAZIĆ SOBIE TEGO BLOKU BEZ UDZIAŁU 
W: NIM NIEMIEC, KTÓRE POZOSTAWAĆ 
BĘDĄ POD KONTROLĄ ANGLI", 

Te głowa pisał pan generał Okulicki w tym 
właśnie czasie, kiedy żołnierz radziecki i pol- 
ski, ramię przy ramieniu wypędzali najeźdź- 
ców niemieckich z Polski, gdy wznosili słupy 
graniczne Odrodzonej Polski na rubieżach 
Odry i Nysy łużyckiej, Wystarczy uważniej 
przeczytać zbrodniczą ,dyrektywę* gen. Oku- 
lickiego porównać ją z akcją Trumana Màr- 
shalla i Bevina,akcją edbudowy imperialistycz 
nych Niemiec Zachodnich, dyszących żądzą 
odwetu, dyszźtych nienawiścią do wszystkiego 
co polskie, aby zrozumieć jak obca, jak wroga 
Polsce była polityka zbankrutowanej kliki lon 
dyńskiej 

Trzeba było tak głęboko, jak oni qardzić 
i nienawidzieć lud polski, aby bez dranienia 
sttmienia rzucić Warszaws I lud warszawski na 
zagładę 


"nistrowi  Bevinowi 


> C w a e a w i => 
Giza R R Z, 


stu wydatków, związanych z okupacją Nie- 
miec i uważa się za uprawniony do podięcia 
odpowiednich kroków w celu zmniejszenia 
ciężarów brytyjskich płatników podatkowych. 
Rząd brytyjski nie może bowiem dopuścić do 
kontynuowanią stanu, . w który faktycznie 
płaci reparacje na rzecz pokonarfego nieprzy- 
jaciela. i 

Rząd brytyjski uważa, że podjął on wezel- 
ke możliwe kroki w celu zniszczenia miińar- 
nej potęgi Niemiec, na której opiera się moż- 
liwość prowadzenia polityki agresji. Uchwa- 
ły londyńskie zapewniają +— zdaniem. rządu 
brytyjskiego — rozbrojenie i _demilitaryzacię 
Niemiec oraz zapobiegają możliwości naduży- 
cia gospodarczego potencjału Zagłębia Ruhry 
dla cełów agresywnych. Uchwały londyńskie 
nie przeszkadzają również socjalizacji ciężkie 
go przemysłu niemieckiego, którą rząd brytyj- 
ski popiera. 


londyńskiej w sprawie Niemiec 


Rząd brytyjski nie zamierza dawać Niemcom 
pierwszeństwa w odbudowie przed potrzebami 
krajów, które ucierpiały w następstwie agre- 
sji niemieckiej. Jeżeli jednak niektóre kraje 
znalazły się w niedogodnej sytuacji. wskutek 
odmowy  uczestniczenią w  marshallowskim 
„planie odbudowy Europy", to rząd brytyjski 
uchyla się od odpowiedzialności za ten stan 
rzeczy. 

Rząd brytyjski nie może zgodzić się ze sta- 
nowiskiem rządu polskiego, że uchwały lon- 
dyńskie pomijają kwestię demokratyzacji Nie- 
miec. Zapewniają one bowiem zdrową struktu* 
rę polityczną Niemiec, opartą na systemie fe- 
deracyjnym. . | 

Zdaniem rządu brytyjskiego demokratyzacja 
Niemiec zachodnich jest zapewniona, dopóki 
mocarstwa zachodnie kontynuują okupację 
swoich stref, natomiast nie uważa, by partie 
polityczne w radzieckiej strefie Niemiec opie- 


rały się na żywiołach demokratycznych. 

Rząd brytyjski „z dumą przypomina, że w 
roku 1939 zawarł on traktat o wzajemnej po» 
mocy z Polską" i pierwszy przyszedł z pomo* 
cą Polsce „przez wypowiedzenie wojny Niem- 
com”, 

Jakkolwiek rząd brytyjski uznaje zaintere- 
sowanię Polski przyszłością Niemiec i byłby 
rad naradzić się ze wschodnimi sąsiadami Nie- 
miec, tak samo, jak z sąsiadami zachodnimi, to 
jednak. uważa za stosowne wyciągnąć wnioski 
z historii rozwoju „planu odbudowy Europy”, 
do którego rząd polski ustosunkował się ne- 
gatywnie. Zaproszenie Polski do maradzenia 
się z rządem brytyjskim w sprawie Niemiec 
nie służyłoby, zdaniem rządu brytyjskiego, 
„żadnemu użytecznemu celowi”, a nadto „po* 
stawiłoby rząd polski w kłopotliwej sytuacji 
w jego stosunkach ze Związkiem Radzieckim”. 

Rząd brytyjski jest zdecydowany nie rozdzia 
lać Europy, ani nie dawać zachęty do odżycia 
silnych Niemiec, jednak zastrzega sobie pra- 
wo przedsiębrania takich kroków, jakie uzna 
za konieczne dla sprostania sytuacji, za którą 
nie czuje się odpowiedzialnym. 


Odpowiedź Rządu Polskiego — Bevinowi 


W odpowiedzi na powyższą ńotę rządu bry- 
tyjskiego, ambasador R.P. w Londynie, Jerzy 
Michałowski złożył w dniu 30 lipca 1948 r. mi- 
notę 6 następującym 
brzmieniu: NEN. > 

Rząd mój z uwagą przestudiował odpowiedź 
Rządu JEM. na notę mólską w sprawie 
uchwał konferencji londyńskiej trzech mọ- 


carstw, z udziałem państw Beneliguw Po za- 


poznaniu się "z argnmentemi Rządu J.R.M. 
Rząd Pofkki musi jednak stwierdzić, że jego 
obawy wyrażone w poprzedniej nocie nie tylko 


nie zostały rozproszone, lecz wzmagają się 
jeszcze, wobec już widocznych fatalnych skut- 
ków realizącji tych uchwał w Niemczech. 
~ Rząd mój pozwoli sobie również — z uwagi 
na ta; ża w odpowiedzi Rządu J.K.M. zostały 
poruszone i zagadnienia nie związane bezpo- 
średuio z treścią uchwał konferencji trzech 
mocarstw w Londynie — nawiązać w- dalszyni 
ciągu tej poty także i do tych problemów. 
Rząd polski nie może się zgodzić ze stano- 
wiskiem, że jednostronne rozwiązania, narzu- 
cone przez konferencję londyńską w sprawach 


Togliatti opuścił szpital 


RZYM. PAP. Rozgłośnia rzymska poda- 
ła w sobotę -wiadomość, że Palmiro Toglia- 
tti opuścił szpital. s 

Według informacji Czeskiej Agencji Te- 


legraficznej Togliatti otrzymał zaproszenie 
ód czechosłowackiego ministra zdrowia 
ks. Plojhara spędzenia okresu rekonwales- 
cencji w Czechosłowacji. 


Wspaniały sukces 


polskiego przemysłu węglowego 


KATOWICE PAP. Rosnące z miesiąca 
na miesiąc wysiłki polskiego górnika nad 
podniesieniem wydajności pracy i wykona- 
niem przedterminowym państwowego pla- 
nu wydobycia węgja zostały w bieżącym 
miesiącu ukorońowane nowym wspaniałym 
sukcesem kopalń polskich. 


W dniu 31 lipca rb. polski przemysł wę- 
glowy osiągnął po raz pierwszy w swej hi- 
storii 6.000.000 ton miesięcznego wydoby- 
cia. Sukcesem tym rozpoczyna się nowy 
etap pracy polskiego przemysłu węglowe- 
go, na jego drodze rozwojowej, na którą 
wprowadziło go obejmujące coraz szersze 
rzesze górników współzawodńictwo pracy. 


niemieckich, były nieuniknione, jak to usiłują 
uzasadnić notą Rządu J.K.M. 

Przypomnieć należy, że kolejne etapy poró+ 
zumiewania się czterech mocarstw okupuję- 
cych. Niemcy w-sprawie traktatu pokojowego 
z Niemcami, do konferencji Ministrów Spraw 
Zagranicznych w grudniu 1947 r. włącznie, 
przynosiły w rezultacie szereg uzgodnionych 
postanowień. Ten fakt stwarzał podstawy dla 
rozwiązania do końca sprawy niemieckiej 
przez zgodną współpracę czterech mocarstw. 

Niestety, te uzgodnione postanowienia były 
udaremniane przez- politykę  jednostronnych 
działań, jak to miało miejsce po konferencji 
moskiewskiej w maju 1947 r., przez powołania 
odrębnego aparatu gospodarczego, administra- 
cyjnego i kontroliego dla Niemiec zachodnich 
i przez ogłoszenie odrębnego. planu przemysło- 
wego i reparacyjnego dla strefy anglo - amery* 
kańskiej oraz, jak to miało miejsce po konfe- 
rencji ministrów spraw zagranicznych w Lon- 
dynie w grudniu 1947 r. przez obecnie realizo- 
wane uchwały konferencji trzech mocarstw. 

Rząd Polski niezmżennie traktuje zgod. 
ność działania czterech wielkich mocarstw ja- 
ka właściwą gwarancję słusznego uregulowa 
nia sprawy Niemiec i bezpieczeństwa i prze: 
konany jest, że warunki dla takiego uregulo- 
wania istnieją, o ile tylko dotychczas zawarta 
i obowiązujące porozumienia mocarstw w spra- 
wie Niemiec będą respektowane, a decyzja 
będą pozostawione organom do tego uprawa 
nionym. i 

Rząd polski musi stwierdzić, že argument 
przytoczony w punkcie 4 noty Rządu J.EK.M. 
nie posiada żadńego związku ze sprawą kom- 


(Ciąg dalszy na str, 2-ej) 
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Faszystowskie rządy we Włoszech 


De Gasperi probuje terrorem zgnieść opozycję. 
miają się uczestnikami 


RZYM,.PAP. — Zastępca sekretarza gene- 
ralnego Włoskiej Partii Komunistycznej Luigi 
Longo w przemówieniu, wygłoszonym w izbie 
deputowanych napiętnował „antyludową i pro 
wokacyjną politykę rządu de Gasperiego. któ- 
ra po zamachu na Togliattiego przejawiła się 
T pa Z A r A A DO WRON A CY CZ A 


Podłe kalkulacje Mikołajczyków, Borów, 
Okulickich zawiodły. 
Lud polski bez nich, wbrew nim, opierając 


się. o wypróbowanego sojusznika — o Związek 
Radziecki, o Armię Radziecką odbudował Nie 
podległą Ludową Polskę, podnosi z ruin War 
szawę i kroczy naprzód ku Polsce Socjalistycz 
nej. 

Żyć będzie zawsze w sercach naszych pa- 
mięć o walerznym ludzie Warszawy | płomien 
na nienawiść dla zbrodniczej reakcyjnej kli. 
ki, która dla swych wąsko-eqolstycznych kli- 
kowych interesów rzueiła Warszawę na znisz- 
czenie i 

EB, U. 


przede wszystkim w terrorze policyjnym i w 
próbach zgniecenia opozycji w kraju i w par- 
lamencie*. Mówca oskarżył rząd o wkrocze- 
nie na drogę faszyzmu. 

W końcowej części swego przemówienia 
Longo ośw:adczył, że komunistyczna frakcja 
parlamentarna wycofuje wniosek w sprawie 
votum nieufności dla rządu, zgłoszony po za- 
machu na Togliattiego, gdyż uważa za bez- 
celowe oddawanie go pod głosowanie z uwagi 
na to, że partie koalicyjne, posiadające w par- 
lamencie większość, ślepo podporządkowują 
się rządowi. i 

Longo podkreślił, jednocześnie, że partia 
komunistyczna kontynuować będzie swą wal- 
kę w kraju. 

RZYM, PAP. — W całym kraju w dalszym 
ciągu trwają aresztowania uczestników 
niedawnego srajku powszechnego. 

W Bolonii aresztowano 120 osób. W Sienie 
policja przekazała władzom sądowym 40 u- 
czestników strajku. Do Florencii nurzewie- 


Więzienia zapel- 


strajku powszechnego 


ziono 88 osób, aresztowanych w okręgu A- 
miata. Dalsze aresztowania uczestników straj 
ku dokónywane są również w Rzymie, 

Dziennik „I Popolo“ donosi, że w San del 
Pronto został aresztowany komunistyczny 
wiceburmistrz oraz ak:ywiści partii komuni- 
stycznej, Władze wytoczyły Sprawę sądową 
burmistrzowi Genui — komuniście Adamoli; 

Policja w dalszym ciągu pod pretekstem 
poszukiwania bróni dokonuje prowokacyjnych 
najść na przedsiębiorstwa przemysłowe we 
wschodnich Włoszech. 


PIŚMIDŁA ZDRAJCÓW NIKT NIE CHCE 
CZYTAĆ 


RZYM, PAP. — Z dniem 31 lipca przestał 
wychodz.ć w Rzymie centralny organ partii 
Sarągata.— „Umanita”* Od 1 sierpnia jedy- 
nym oficjalnym dziennikiem tej partiji będzie 
ukazujące się w Mediglanie pismo pod re- 
dakcją posła Faravelli. Przyczyną zwinięcią 
pisma bvł brak śradków finansowych. 


Sfr. 77. 


Odpowiedź Rządu Po 


Dokończenie ze str, 1-ej 

pstencji konferencji trzech mocarstw w LŁondy- 
nfe, albowiem sprawa ziem na wschód od Odry 
i Nysy zachodniej nie była łączona z admini- 
stracją jakiejkolwiek strefy, a zatem nie wcho- 
dzi w zakres kompetencji mechanizmu Rady 
Kontroli, a uchwały poczdamskie, sygnataria- 
szem których jost Rząd J.K.M, oraz późniejsze 
akty i umowy oparte na nich. m. inn, w szcze” 
gólności mmowa polsko-brytyjska z dnia 5 sty- 
cznia 1946 r. w sprawie przesiedlenia Niemców, 
sprawę te w sposób jasny i nie pozostawiający 
wątpliwości załatwiły. 


reaktywowanie w- Bizonii 
hitlerowskiego, oraz utrudnienia, 
mentom dęmoxratycznym, 
działań wyraziciełom  odradzającego się rewi- 
zjomizmu niemieckiego. 


działaczy z okresu 
robione ele- 


Rząd Polski nie może żsduą miarę zgodzić | probłemu 


się z poglądem, wyrażonym w nocie 
wzięcia udziału w tzw, F.R.P. (skrót ten ozna- 
cza tzw. plan Marshalla) zwalnia Rząd T.K.M. 
od obowiązku liczenia sie z jej interesami i jej 
głosom w sprawach niemieckich, 

Nie było i nie jest intencja Rządu Polskie- 


Natomiast pogląd Rządn polskiego o nie: 


kowipeteucji konferencji trzech mocarstw w 
Londynie — wyrażony w nocie z 18 czfrw$ 
1943 r. oraz w późniejszym komonikacie kor- 
ferenrji (8 ministrów spraw zagranicznych w 
Warszawie — uzasadniają postanowienia 


uchwał poczdamskich w przedmiocie składu i 
zakresu działania Eady Ministrów Spraw Za- 
granicznych. 

Konferencja londyńska trzech mocarstw nie 
może bvć równień nwnżaną za wykonanie bez 
spornego zobowiązania, wynikającego z dekla- 
racji z 5 czerwen 1045 r. o konsaltacji, ani też 
późniejszych zobowiązań w tym przedmiocie, 
wrnikających z uchwał poczdamskich, ponie- 
«aż uwzęlędniała ona konsultacje tylko mie- 
których państw. Pogląd ten jest uzasadniony 
rm bardziej, że przedmiotem ohrad i decyzji 
konferencji londyńskiej były sprawy, wykra- 
czające daleko poza administracyjne zagadnie- 
nia jakiejkolwiek strefy, a dotyczyły one Nie- 
miec jako całości, o czym świadczą chociażby 
próby przesądzenia w sposób trwały form ustro 
ju Niemiec. TRatyfikacja tvch decyzji przez 
państwa, które uczestniczyły w konferencji, 
świadczy dodatkowo a tym, że konferencja lon- 
dyńiską nie hyla naradą,, jak ją określa nota 
Rządu T.K.M., ale, że podjęła się ona zadania 
zastąpienia traktatu pokojowego z Niemcami 
przez swe decyzje zmierzające do ich rozbicia. 
O ile taką właśnie drogo wybrał Rząd JI.K.M., 
by odciążyć płatnika brytyjskiego, to Rząd 
polski pozwala sobie ze swej strony zanważyć, 
— aczkolwiek nie zamierza sie wypowiadać 
w sprawach korzyści lub toż ciężarów wynika: 
jacrch z okupowania strofy hrytyjskiej — że 
temn dezyderatowi, niewatpliwie skuteczniej 
i Szybciej stałoby śię zadość w drodze realiza- 
cji reform i zasad gospodarczych, wynikają- 
cych z treści uchwał poczdamskich. Takie roz: 
wiązanie skutecznie czyniłoby zadość celom prze 
budowy Niemiee w państwo pokojowe przez 
zmianę irh przedwojennej struktury ekono- 
micznej, przez usunięcie potencjalnych podstaw 
agresji Program demilitaryzacji przedstawiony 
w uchwałach londyńskich w najlepszym wy- 
padku jest tylko częścią tego zadania a skut: 
ków, która dałaby konsekwentna raalizacja 
reform, nie może zastąpić nawet najdłuższa 
obecność wojsk okupacyjnych, 

Co się tyczy demokratyzacji Niemiee za: 
chodnich, która, jak stwierdza nota Rządu 
JEM., jest zapewniona, dopóki mocarstwa 
zachodnie utrzymuję nadal okupacje swych 
stref, to Rząd Polski, dla którego demokraty- 
zacja Niemiec jest czynnikiem decydującym © 
charakterze wspólżycia z sąsiadującym naro- 
dem niemieckim — musi stwierdzić, że nigdy 
nie dzieli! problemu demokratyzacji według 
stref i uważałby za klęskę polityki okupacyj- 
nej zakreślenie terminu demokratyzacji do 
okresu trwania okupacji. Problem demokraty: | 
zacji wiąże się, zdaniem Rządu Polskiego, zi 
przebudową Niemiee jako całości z dalszym 
kierunkiem rozwoju całego narodu niemieckie- 
go, 


. 
Za decydujące dla tego rozwoju Rząd Pol- 
ski uważa nie tylko formalne powołanie insty- 
tueji demokratycznych, ale w pierwszym rzę- 
dzie, wytworzenie zespohi warunków, w któ- 
rych mogą powstać i ugruntować się instytu- 
cje demokratyrzne i w których demokratyzacja 
stanie sie własnym dorobkiem narodu niemiec- 
kiego. Dlatego też Rząd Polski zawsze nważsł, 
że proces ten, wobec specyficznej historii roz- 


woju narodu niemieckiego, nie jest możliwy 
bez dokonania podstawowych reform, przewi- 
dzianych w uchwałach poczdamskich. Z tym 


większym niepokojem Rząd Polski obserwuje 


Michat Szoełochow 


go ponowne rozważanie zagadnień tzw. E.R P; 
poniewnż rząd mój dal już niejednokrotnie wy- 
rnz swemu stanowisku w tej sprawie, stwier- 
dznjąc, Że plan ten prowadzi do uzależnienia 
gospodarczego i politycznego państw uczestni- 
czących w nim, a zarazem wyraża tondencje 
wskrzeszenia przedwojennej strnktury ekono: 
micznej Europy wraz z dominującą rolą Nie- 
miec. Trudności i komplikacje, które już ohec- 


nie ujawniają się w wielu państwach uczest- 
nieząęcych w tzw. E.R.P., potwierdzają słusz- 
ność stanowiska Rządu Polskiego. Ponadto 


udział w tzw. E.R.P. państw. które były ofja- 
rami agresji niemieckiej lnb które poniosły 
ciężkie straty w wojnie z Niemcami, w niczym 
nie mógł zmienić fakto, że ich własna gospo- 
darka została imzaleźniona od odbudowy Nie- 
miec Zachodnich. Faktu tego dotychczas nie 
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zmieniają również 
J.K.M. intencje 


wyrażone w nocie Rządu 
nie wyznaczśnia Niemcom 


przy  umożliwianiu | pierwszeństwa w odbudowie. 


Mając przed oczyma trudns sytuację, w jn 
tzw. W.R.P. postawił te państwa wobee 
odbudowy. Niemiec zachodnich — 


kiej 


Rządu j Rząd Polski pragnie zarazem przypomnieć, że 
J.K,M., z którego wynika, że odmowa Polski | E.R.P. powstał 


jako, inicjatywa i propozycja 
jednego mocarstwa, do której każde z państw 
zaproszonych miało miezaprzeczone prawo usto- 
sunkować się swobodnie, Natomiast w sprawie 
Niemiec obowiązują, jak wyżej wspomniano, 
znane akty międzynarodowe, określające pra- 
wą i obowiązki wielkich mocarstw oraz innych 
zainteresowanych narodów zjednoczonych i dla 
tego prawo Polski do zabierania głosu w spra- 
wach niemieckich musi być traktowane zupeł- 
nie niezależnie od jej stosunku do tzw. ER.P. 

Skoro Rząd J.K,M, w nocie swojej powoluje 
się na tak bolesny dla Narodu Polskiego rok 
1939, kiedy to Naród Polski przez dnie i ty- 
godnie bez efektywnej pomocy ze strony s80- 
juszniczej Wielkiej Brytanii toczył samotną 
walkę z przeważającymi siłami hitlerowskiego 
agresora, Rząd Polski nie może pominąć mil- 
czeniem faktu, że wydarzenia z września 1939 
r poprzedzone zostały remilitaryzacją Ruhry, 
aneksją Austrii, niesławnymi. decyzjami z Mo- 
nachinm i całokształtem ówczesnej polityki 
angielskiej, zmąierzającej do  ngłaskania Nie- 
miec hitlerowskich i że w tych właśnie fak- 


Po rezygnacji prezydenta Tildy 


BUDAPESZT. PAP. — W związku z ustą- 
pieniem prezydenta republiki węgierskiej 
Tildy, funkcje jego zgodnie z konstytucją, 
objął przewodniczący parlamentu Imre Nagy, 
który przerwał swój urlop i wrócił do Bu- 
dapesztu. 

W "poniedziałek o godzinie pierwszej w po- 
łudnie zbierze się parlament, celem zatwier- 
dzenia rezygnacji prezydenta Tildy, 

Wybory prezydenta r'ubliki odbędą się 
prawdopodobnie we wtorek. Kandydatów na 
prezyden:a przedstawi parlamentarna komi- 
sja polityczna, złożona z przedstawicieli 
wszystkich frakcji parlamentarnych. Jako 
kandydatów na przyszłego prezydenta wymie- 
nia się: przewodniczącego węgierskiej partii 
pracujących Szakasitsa, ambasadora węgier- 
skiego w Moskwie Szegii, ambasadora wegier 
skiego w Paryżu Karołyi i przewodniczącego 


parlamentu Imre Nagy. s 


Niezwłocęnie po wyborze nowego prezyden- 
ta rząd poda się do dymisji. Dymisja będzie 
miała charakter czy%o formalny, gdyż zmia- 
na gabinetu nie została wywołana żadnym kry 
zysem politycznym, lecz przepisem konsty- 
tucji, przewidującym dymisję rządu w Wy- 
padku zmiany na stanowisku prezydenta, Po- 
wszechnie wyrażany jest pogląd, że w onie 
rządu nie nastąpią żadne zmiany, 


Nr. 210 


tach szukać należy przede wszystkim podstaw, 
które ułatwiły Hitlerowi najażd na Polskę. 


A skoro Rząd J.K.M. powołuje się na układ 
o wzajemnej pomocy z 25 sierpnia 1059 r, ta 
Rząd Polski pragnie przypomnieć, że układ ten 
nie miał się ograniczyć do faktu natychmiasto- 
wego wypowiedzenia wojny íi jej prowadzenia, 
ale i do wspólnego działania przy przygotowa- 
niu pokoju i ścisłej w związku z tym konsul- 
tacji, przez nałożenie w paragrafie 7 obowiąz- 
kn mie zawierania „ani rozejmu, ani traktatn 
pokoju, jak tylko za wspólnym  poroziumie- 
niem'*. 

Rząd Polski byłby też wdzięczny, gdyby 
Rząd J.K.M. w związku z zaciągnietymi prze- 
zeń wobowigzaniami odnośnie Niemiec i E.R.P, 
nie troszczył się tyle o utrzymanie dobrych sto 
sunków Rządu Polskiego z rządem ZSRR, co 
do których jedynie kompetentny jest Rząd 
Polski, 

Przedstuwiając swój pogląd zarówno w po- 
przedniej nocie, zawierającej protest w spra- 
wia uchwał konferencji trzech mocarstw w 
Londynie, oraz uzupełwiając ten pogląd niniej- 
notą, Rząd mój kierował się niezmiennie 
pobudkami troski o trwały pokój i bezpieczeń- 
stwo, których zagrozenie widzi w działaniach, 
utrudniających lub aniemożliwiających współ- 
pracę czterech mocarstw. za jakie uważa decy- 
zje konferencji trzech mocarstw w Londynie. 
Pokój i bezpieczeństwo związane są zdaniem 
Rządu Polskiego, w sposób szczególny z wla- 
ściwym uregułówaniem sprawy Niemiec, 


Rząd J.K.M. zechce zapewne zrozumieć, że 
po tragicznych wydarzeniach rokn 1939, pa 
przebytej wojnie i ciężkich swych stratach, 
Naród Polski i jego Rząd ocenią postawę każ- 
dego państwa, z którym wiążą Polskę przyjaz- 
ne stosunki, stopniem zrozitmienia, okazywane- 
go przez to państwo dla żywotnych interesów 
Polski odnośnie Niemiec, dla sprawy stałości 
jej granic i dla jej prawa do nwzględnienia jej 
punktu widzenia, które wynika z. doświadczeń, 
z tytułu moralnego oraz z obowiązujących 
zgodnych postanowień wielkich mocarstw. 
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Naśladowca Bluma w Finlandii 


Krętacz — Fagerholm utworzył „rząd trzeciej 


HELSINKI PAP. — Dziennik „Vapas Sana* 
podkreśla dwuznaczną rolę jaką odgrywał Fa 
gerholm w czasie rokowań w sprawie sformo 
wania nowego rządu fińskiego. Gazeta stwier 
dza, że Fagerholm ukrywał, lub niesłusznie in 
terpretował stanowisko poszczególnych frakcji. 


Konferencja w sprawie Dunaju 


BELGRAD PAP, — Minister spraw zagranicz 
nych Jugosławii Simicz, wygłosił fnauguracyj- 
ne przemówienie na konferencji, zwracając u- 
wagę na zasadniczą zmianę warunków jakie 
nastąpiły na przestrzeni ostatnich lat w rejo- 
nie Dunaju. 

Dzięki temu, że Dunaj przepływa obecnie w 
przeważającej części przez kraje demokracji 
m A W A | 


Arabowie ogłaszają „świętą wojnę" 


LONDYN, PAP. — Ageńcja Reutera donosi 
2 Damaszku, że wysoki komitet arabski w Pa- 
lestynie opublikował oświadczenie o ogłosze- 
niu „świętej wojny” w Palestynie. 
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ludowej, rzeka ta służy i będzie służyła ce!am 
pokojowej wymiany towarów pomiędzy wszy 
stkimi narodami, 


» - 

sily“ 

Tak np. nie zawiadomił on swej frakcii o pro 
pozycji komitetu wykonawczego Demokraty- 
cznego Związku Narodu Fińskiego w sprawie 
sformowania dwupartyjnego rządu. Ponadto 
niektórzy agrariusze edecydowanie zaprzecza- 
Ją wersji, jakoby partia agrarna sprzeciwiała 
się przyznaniu Związkowi Demokratycznemu ZR 
danych przez niego stanowisk, jak to utrzy= 
mywał w czasie pertraktacji ze Związkiem Fa 
gerholm. 

Gazeta „Tuekansan Sanomat" nazywa nowy 
rząd fski „rządem trzeciej siły” 4 twierdzi, 
że ma on ulórować drogę jawnie reakcyjne- 
mu rządowi, 


Współpraca faszystów brytyjskich 


z miemieckimi organizacjami hitlerowskimi 


LONDYN PAP, — Na zebraniu brytyjskiej 
organizacji wałki z faszyzmem pod nazwą — 
„grupa 43" podano do wiadomości, że przy- 
wódca faszystów angielskich sir Oswald Mos: 
ley utrzymuje ścisłą łączność z ruchem nazi- 
stowskim w Niemczech i zaopatruje neo-hitle- 
rowców niemieckich w specjalnie drukowane 


RZYM PAP. — Według komunikatu agen- 
cji Elelteri Ellada, w dniu 29 bm. wojska ateń 
skie nie podejmowały na froncie Grammos— 
Smolikas żadnej działalności, poza ograniczo- 
nym ostrzeliwaniem pozycji armii demokraty- 
cznej przey artylerię. 

Partyzanckie oddziały generała  Markosa, 
przeprowadziły szereg większych akcji sabo- 
tażowych na bazy zaopatrzenia żywnościowego 
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Nauka nienawiści 


„Nie można pokonać wroga, nie na- 

uczywszy się nienawidzieć go z ca- 

łej duszy. 

(Z pierwszomajowego rozkazu Ko- 
* misarza Ludowego Obrony towarzy- 

sza Btalina). 

Na wojnie każde drzewo, podobnie jak 
człowiek, przechodzi własne koleje losu. 
Widziałem wielką działkę lasu, wyciętą 
ogniem szarej artylerii. Niedawno w lesie 
tym umacniali się Niemcy, wyparci ze wsi 
5, — sądzili, że uda im się tu zatrzymać, 
ale śmierć skosiła ich razćm z drzewami. 
Pod obalonymi pniami sosen leżały trupy 
niemieckich żołnierzy, wśród zielonych pa- 
proci gniły porwane na strzępy ich ciała, i 
smolisty aromat strzaskanych pociskami 
sosen nie był w stanie przemóc dusząco- 
mdłych, ostrych wyziewów, unoszących się 
ż rozkładających się trupów. Zdawało się, 
że nawet ziemia, usiana brunatnymi. opa- 
lonymi i ostrymi krawędziami wybojów, 
wydziela trupi odór... 

Śmierć majestatyczna i milcząca, niepo- 
dzielnie panowała nad tą polaną, stworzo- 
ną 1 zrytą przez nasze pociski, i tylko na 
samym środku polany stała jedna cudem 
ocalała brzózka. i wiatr kołvsał iei galaz- 


= 
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ki, pokaleczone odłamkami granatów, i 
szumiał, poruszając młodymi błyszczącymi 
lepkimi listeczkami. 

Przechodziliśmy przez polanę, Idący 
przede mną żołnierz łączności z lekka do- 
tknął ręką pnia brzozy i ze szczerym zdzi- 
wieniem spytał pieszczotliwie: 

— Jakżeś tu ocalała, moja miła?.. 

Jeżeli jednak sosna, ginąc od pocisku, 
pada, jak skoszona, i na zrębie zostaje je- 
dynie iglasty, ociekający żywicą wierzcho- 
ye to zupełnie inaczej spotyka śmierć 
dąb. 

Na przedwiośniu pocisk niemibcki uđe- 
rzył w pień starego dębu, rosnącego na 
brzegu bezimiennej rzeczki. Poszarpana, 
ziejąca rozpadlina wysuszyła pół pnia, ale 
jego druga połowa, przegięta wybuchem 

u rzece na Wiosnę dziwnie ożyła i pokry- 
ła się świeżymi listkami. Zapewne po dzień 
dzisiejszy dolne gałęzie okaleczonego dębu 
kąpią się w wodzie, a górne — wciąż jesz- 
cze chciwie wyciągają ku słońcu kształtne, 
giętkie liście... 

„Wysoki, nieco zgarbiony, z podniesiony- 
mi, jak u sępa szerokimi ramionami lejt- 
nant Gerasimow siedział przy wejściu do 


peracje wojenne w Grecji 


armii ateńskiej. Podczas tych działań, *.mia 
ateńska straciła 128 zabitych i 215 rannych 

RZYM PAP. Agencja Elefteri Ellada donosi, 
Ze generał amerykański Donovan opublikował 
w prasie amerykańskiej list oskarżający otwar 
cie rządowe czynniki ateńskie, a w szczególno 
ści ministra bezpieczeństwa Rentisą jako odpo 
wiedzialnych za zamordowanie amerykańskie 
go dziennikarza Georges Polka, 
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szym boju, o natarciu czołgów przeciwni- 
ka, które zostało pomyślnie odparte przez 
batalion. 


Na szczupłej twarzy lejtnanta malował 
się spokój, graniczący z obojętnością. Za- 
ognione oczy były przymrużone ze zmęcze- 
nia. Mówił drżącym basem, od czasu do 
czasu splatając wielkie sękate palce rąk, 
i gest ten, tak wymownie odzwierciadlają- 
cy cichy smutek albo też głęboką i przy- 
gnębiającą zadumę, dziwnie nie harmoni- 
zował z jego silną postacią, z energiczną, 
mężną twarzą. 

Nagle zamilkł i twarz jego błyskawicznie 
się zmieniła: Śniade policzki zbladły, na 
skroniach nabrzmiały żyły, a bacznie wpa- 
trzone przed siebie oczy zapłonęły tak głę- 
boką, zawziętą nienawiścią, że mimo woli 
odwróciłem się w kierunku jego spojrzenia 
i zobaczyłem trzech jeńców niemieckich. 
idących lasem z przedniego skraju naszych 
okopów, a za nimi eskortującego ich czer- 
wonoarmistę w wyszarzałej, prawie białej 
od słońca, letniej bluzie i w furażerce, zsu- 
niętej na tył-.głowy. 

Czerwonoarmista szedł wolno, Miarowo 
kołysał się w jego rękach karabin, błysz- 
cząło na słońcu ż bagnetu. Równie 
wolno wlekli się jeńcy niemieccy, jak gdy- 
by z musu powłócząc nogami, w krótkich 
butach, powalanych żółtą gliną. 

Idący na przedzie Niemiec — już w po- 


schronu i szczegółowo opowiadał o dzisiej-' deszłym wieku. z zapadnietymi policzkami, 


„dla nich w Anglii pismo „Deutsche Flugblatt", 
Liczne egzemplarze tego pisma wpadły w rę- 
ce wspomnianej wyżej organizacji antyfaszy- 
slowskiej i zostały przekazane władzom bry- 
tyjskim, celem przeprowadzenia dochodzeń, 

Jak oświadczył redaktor pisma „On Guard” 
Geoffrey Bernard, członkowie organizacji mos- 
ley'owskiej „Union Movement" starają się spe 
cjalnie wsterować do armii brytyjskiej i otrzy 
mywać skierowania do jednostek, stacjonują: 
cych w.Niemczech, aby w ten sposób słać się 
łącznikami między faszystami brytyjskimi, a 
nazistami niemieckimi 


„Jednocześnie faszyści brytyjscy rozpoczęli 
zakrojoną na szeroką skalę akcję przesyłania 
paczek żywnościowych „przyjaciołom ruchu 
mosley'owskiego w Niemczech. Ważną rolę 
jako łącznicy między faszystami brytyjskimi-t 
niemieckimi odgrywali również jeńcy niemiec 
cy w Anglii, 
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Šesto zarośniętymi rudawą szczeciną — 
zrównał się ze schronem, spojrzał w naszą 
stronę spode łba, jak wilk, i odwrócił się, 
poprawiając w marszu zawieszony u pasa 
hełm. Wtedy lejtnant Gerasimow zerwał 
się nagle z miejsca i krzyknął na czerwo- 
no armistę ostrym, urywanym głosem: 


— Co to, ne spacer ich prowadzisz? 
Przyśpieszyć kroku! Słyszysz, prędziej 
prowadź!.. 

Widocznie jeszcze chciał coś powiedzieć, 
ale z oburzenia zabrakło mu tchu i zawró- 
ciwszy gwałtownie, szybko zbiegł po schod 
kach do schronu. Obecny przy rozmowie 
oficer oświatowy w odpowiedzi na moje 
zdziwione spojrzenie, rzekł półgłosem: 


— Nie ma rady — nerwowy. Był w nie- 
woli u Niemców, chyba wiecie o tym? Po- 
rozmawiajcie z nim kiedyś, Wiele tam u 
nich przeżył, i dotąd nie może patrzeć na 
żywych hitlerowców, właśnie na żywych! 
Na zabitych patrzy, można tzec, nawet z 
zadowoleniem, ale gdy zobaczy jeńców, to 
albo zamyka oczy, siedzi blady i spocony, 
albo odwróci się i odchodzi. Oficer 
oświatowy przysunął się do mnie i zaczął 
mówić szeptem: Dwukrotnie szedłem z nim 
do ataku, siłę ma końską, popatrzylibyś- 
cie, co on wyrabia... Różne różności wi- 
działem, ale co wyprawia bagnetem i kol- 
bą, wiecie — to wbrost straszne! 


(D. c ni 
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BProtektorzy odwetu odsłaniają maske 
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Brytyjskie wladze okupacyjne w Niemczech 
uznały widocznie, że mogą nie ukrywać już 
więcej swych sympatii i poparcia, jakiego udz 
lelają wyraźnie rewizjonistycznej, wyraźnie 
odwetowej propagandzie, rozwijane w ich 
strefie przez reakcyjne żywioły niemieckie, 
W odpowiedzi na notę Polskiej Misji Wojsko 
wej w Berlinie, piętnującą rewizjonisty cz 
ną antypolską ustawę, przyjętą przez Landtaq 
Północnej Nadrenii i Westfalii i domagającą 
się nie-zatwierdzenią tej ustawy preez władze 
brytyjskie, władze te stwierdziły, że nie wi- 
dzą nic zdrożnego we wspomnianej ustawie. 
Zobaczymy więc, co ta ustawa zawiera i na 
jakiej podstawie władze brytyjskie zdobywają 
się na tupet, by twierdzić, że czarne nie jest 


czarne, i że propaganda rewizjonistyczna nie, 


nosi prowokacyjnego charakteru, 


Nota polska powołała się na komunikat, ogło 
szony w dzienniku „Der Tag" z dnią 3 czerw- 


ca 1948 r., który donosi, że Landtag Północnej | 


Nadrenii i Westfalii uchwalił ustawę, zwaną 
„Tichtlinggesetz* + której urzędowy wstęp 
stwierdza, że „niedola uchodźców może być 
usunięta tylko przez ich powrót do niemieckich 
obszarów wschodnich”, 


Język tu użyty jest aż nadto jasny, by mogły 
się wyłonić jakiekolwiek wątpliwości, Cóż bo-! 
wiem oznacza uchwała o „powrocie uchodźców | 
do niemieckich obszarów wschodnich”, jak nie | 
ta, ka reakcyjny Landtag jawnie propaguje | 
rewizję granicy polskiej na Odrze i Nysie | 
i że stara się propagandę tę zalegalizować, 
przez fakt obleczenia jej w formę ustawy. Pro- 


"RE "e W w W W YV W W VY U vV V vV U W WU W W YV W ZW Y VvV V ZW W" YV V "HET" "WH" "HH" Y vV YV J vV "Tv "V GT" 


i na słońcu są plamy 


PZPDz. Nr 3-wzorowy zakład pracy 


uderza tu jednakże brak współzawodnictwa 


PZPDz. Nr 8, jako jedne z pierwszych 
zobowiązały się wykonać przed terminem 
swój plan produkcyj rjoy na rok 1948. Dziś 
można już stwierdzić bez wahania, że zobo- 
wiązanie to zostanie w pełni dotrzymane. 
Plan pierwszego półrocza został wykonany 
już dnia 1-go czerwca, ponieważ zaś nie nie 
wskazuje na to, ażeby wyniki drugiego pół- 
rocza miały być gorsze, więc nie ulega wąt- 

pliwości, że na dzień 1-Szy listopada. załoga 
Pidria mogła zameldować wykonanie planu 
na rok 1948. 

Jednym z dowodów rzetelnej pracy 
PZPDz. Nr 3 może być jakość ich produk- 


„cji. Jeszcze w roku ubiegłym na „Cotonach” 


asiągano zaledwie 27 proc. pierwszego ga- 
tunku — dziś zakłady mogą się pochwalić 
68-ma procentami eo z uwagi na rodzaj pro- 
dukcji (cienkie jedwabne pończochy) jest 
wynikiem bardzo dobrym. 

W innych działach procent pierwszego ga 
tunku jest jeszcze znacznie wyższy: 

PZPDz. Nr 3 są jedyną państwową fabry 
ką produkującą rękawiczki. Pomimo to Cen 
trala Tekstylna nie wykorzystuje ich należy 
cie. Zakłady mogłyby produkować wszelkie 
go rodzaju. rękawiczki damskie i męskie, od 
ciepłych, praktycznych, aż do najwykwint- 
niejszych gatunków, które z pewnością za- 
dowoliłyby. wybredny gust naszych elegan- 
tek. ale Centrala Tekstylna nie może się zde 
cydować na dokonanie odpowiednich zamó 
wień. W rezultacie rękawiczki są artykułem 
trudnym do otrzymania i inicjatywa prywat 
ua robi na tym świetne interesy. Fabryka 
spełniła swe zadanie, przesyłając, celem za- 
twierdzenia do masowej produkcji, setki 
wzorów. Obecnie czeka na ich ekceptację 
i ewentualne zamówienia. Oczywiście, se- 
zon letni w bieżącym roku już przepadł — 
ale nadchodzi sezon zimowy i nie zaszkodzi- 
toby pomyśleć A o przyszłym sezonie let- 
nim. 

Mało jest na terenie naszego miasta za- 
kładów pracy, po zwiedzeniu których odnio- 
słoby się tak dodatnie wrażenie, jak w 
PZĘDz. Nr 3 Wszędzie wzorowy ład i po- 


rządek: 

Może to tylko przypadek, może szczęśli- 
wy zbieg okoliczności, ale faktem jest, że 
choć obeszliśmy wszy stkie sale, nie spotka- 
liśmy ani jednej osoby: wałęsającej się bez- 
czynnie. Nie było tu tego chwytania się za 
jakąkolwiek pracę dlatego, że ktoś nadcho- 
dzi. Każdy spokojnie pracował na swoim 
miejscu Czuło się, że w tej fabryce majster 
może tylka wydać polecenie i doszykować 
maszynę, a wszyscy spełnią sumiennie swe 
obowiązki. 

Dzięki temu wzajemny stosunek załoogi i 
kierownictwa może być wysoce przyjazny 
i naprawdę ludzki. Przy każdym stole, przy 
każdej maszynie spotykały nas uśmiechnię- 
te, zadowolone twarze robotnic, a ZWM- 
owiec Chlebczarek Józef śmiał się tak, jak- 
byśmy byli jego najserdeczniejszymi przyja 
ciółmi oddawna. — To najlepszy „koto- 
nierz* w naszych zakładach — mówi z nie- 
tajonym zadowoleniem dyrektor naczelny 

adu, tow. Szkudłarek 

Ki przecież i reszta załogi pracuje bardzo 
wydatnie. Tow. Owczarek Zygmunt i tow. 
Nipel Helena osiągają prawie stale 220 
proc. normy; tow. Lubowiecka Apolonia, 
tow. tow. Wodziński Stef an i Cieślak Maria 
tw również „przysiczli'* zdobywcy: nagród 
we wspdółzewodnictwie o tytuł przodownika 
Pracy; 
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miczna odpowiedź brytyjska na note polską 


w sprawe prowokacyjnej uchwały nadreńsk/ego Lanitagu 


wokacyjny charakter tej ustawy jest oczywi- 
sty. 

Co więcej, 
wiają tę działalność, 
przy pomocy długiej cytaty ze wspomnianej 
ustawy, że nosi ona „pokojowy i demokratycz 
ny charakter" t że to polskie władzę się mylą, 
dopatrując się w niej czegoś złego? 

Ale w rzeczywistości władze brytyjskie wy- 
kazały tylko to, o czym już wiemy od dawna 
i co już niejednokrotnie pednieśliśmy, a mia- 
nowicie, że udzielają one poparcia rewizjoniz- 
mowi, że odwetowcy niemieccy znajdują pio- 


ohałnicy odbudowa 


Produkcję l wznowiono 


Pożar, jaki w dniu 22 bm. 
fabryce cewek przy ul. Kopernika Nr. 60, 
postawił łódzki przemysł włókienniczy 
przed możliwością postojów. Spalona fa- 
bryka pokrywała około 40 procent zapo- 
trzebowania łódzkiego przemysłu włókienni 
czego. Mimo wzmożonej produkcji również 
innych fabryk dostarczenie dostatecznej ilo 
ści cewek dla przemysłu włókieńniczego 
było stale poważnym problemem. 

Problem ten rozwiązali pracownicy spa- | 
lonej fabryki cewek, W rekordowo szybkim 
czasie ukończyli oni zasadnicze prace po- 
rządkowe i przystąpili do uruchomienia 


Dziwne natomiast musi się wydawać, że w 
tak dobrze zorganizowanej fabryce nie ist- 
nieje współzawodnictwo w ścisłym tego sło- 
wa znaczeniu. Nie ma tu współzawodnictwa 
zespołowego 'czy międzyoddziałowego, nie 
ma również międzyzakładowego. Podobno 
ze względu na specyficzny charakter produk 
cji, fabryka nie może przystąpić do współza 
wodnietwa z żadnym innym zakładem, gdyż 
nie można znaleźć sposobu pórównania Wy- 
ników. 
| 


Pomoc przy żniwach 


Koło PPR przy OKZZ świeci przykładem 


Na jednym z posiedzeń koła PPR przy | godny jest naśladowania, dlatego też koła 


Okręgowej Komisji Związków Zawodowych 
uchwalono wziąć udział w tegorocznej akcji 
żniwnej, przez członków koła. W ubiegłą 
niedzielę w majątku Brus pod Łodzią sta- 
nat do pracy przy zwożenin zboża pierwszy 
15-osobowy zespół. Zespół podzielony zo- 
stał na grupy, które nawiązały ze sobą 
współzawodnictwo pracy, w którego wyni- 
ku zwieziono w ciągu jednego dnia około 
50 dużych wozów żyta. Po całodziennej pra- 
cy, trochę przemęczeni, lecz zadowoleni z 
wykonanego samorzutnie obowiązku, towa- 
rzysze wrócili do domu. 
Ten piękny czyn pomocy przy żniwach 
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Co mówią słuchacze o korzyściach wspólnej nauki 


Przed kilkomś dniami odbyło się zakóńcze- 
nie  międzypartyjnego kursů szkoleniowego, 
obejmującego następujące zakłady pracy i dziel 
Nr 6,PZPW 
PZPW Nr 4, 


nice partyjne; PZPW Nr 6, PZPB 
Nr J, Ośrodek Konfekeyjny Nr a 

PZPB Nr 5, PMS, juk rówaież dzielnice Bału- 
ty, Górnn-Prawa. i dzielnica PPS przy Zarzą- 
Nu wszystkie te kursy, rozpo: 
czerwćn br., uczęszczało 442 towarzy- 
PPR i PPS, Świadectwa za- 
otrzymało 813 
pracowały wedlug 
cowanych przez wydziały 
i ORW PPS. Uezostniey 
dów; obojmujących najważ 
szczególnie aktualna w 
rym zjednoczenie 
Wielką 


dane przez 


dzię Miejskim, 
częte w 
szy — członków 
kończenia kursów 


Kursy 


towarzyszy. 

oprta- 
KCPPR 
wykia- 
zagadnienia, 
Pop! rzedza jit 
go ruchu robotniczego. 
pomoe w pracy kursów stanowiły wy- 
wydziały szkoleniowe 

konspekty wykładów. Broszury te 
wielkiej ilości 
OMm4w ianym 


programów, 
szkoleniowe 

ysłuchali 11 
niejsze 


okresie, 


polsi kies 


broszury — 
umożliwi ły 
ujomi enie się z 
zcze przed wykła 
dem, przygotowanie się do dyskusji i ugrunto+ 
wanie pozranega materialu po wykładach 
Na nroczystości 


słuchaczy zi 
zagadnieniem j 


zakończenia kurst ne? Zast 

nicy jego mówili w serdecznych słowach o ko- 

rzyściach. jukin daln im respólnn na: Tu 
ARON n lnti «» z marirzdań 


SKEI 
| Czionkini PPS, tow. Kięibik Łucja, przođu 


władze brytyjskie usprawiedli- | 
starając się wykazać, | 


wybuchł w | spalonych dzialów. 


dakończeni międzypartyjnego kursu szkoleniowego pz cz: pes suna aimas 
hi 
| 


Te i owa 


„Dragonwyc 


i kronika sądowa 
— Więc jak ci już zaznaczyłem, tm 

dana facetka najpierw się chowała w 
klasztorze, a potem wyszła za hrabiego 
i była bardzo czcigodna, ale tylko taks 
na lipę... 
 — Jakto — na lipę? i. 

— Ano, żeby nie sporutow ali, że 
uskutecznia szopenjeld i puszcza się z 
jednym czarnym Nino. Klawy chlop! 
Jak machnął majchrem — mucha nie 
siadał, odrazu do parku sztywnych» 

— O czym wy, chłopcy, mówicie? — 
przerwałem zdziwiony treścią rozmo- 


tektorów i obrońców, To stanowisko władz bry 
tyjskich jest logiczną konsekwencją ich ogól- 
nego stanowiską w sprawie niemieckiej, wy- 
rażającego się w dążeniu do odbudowy mij. 
| tarystycznych, agresywnych Niemiec Zachod- 
nich. Stąd bierze się pobłażanie dla hitlerow- 
skich zbrodniarzy wojennych, stąd odmowa 
wydania nam generała von dem Bacha, stąd 
nawet tak krzycząca i krzywdząca niespra- 
wiedliwość, jak trudności w repatriacji z Nie 
miec dzieci polskich, wywiezionych podczas 
|okupacji przez hitlerowców. LC. 


salona Iadrykg Cowok 


Już jutro, twierdzi dyre- 
ktor Szczucki, uruchomiona zostanie hala 
maszyn cewkarskich, co pozwoli na pode- 
cie natychmiastowej produkcji, na razie 
wynoszącej 40 procent poprzedniej. W naj- 
bliższych dniach nastąpi dalsze zwiększenie 
„produkcji przez uruchomienie następnych 


wy, prowadzonej w tramwaju przez 
dwóch obywateli z t. sw: mlekiem pod 
nosem. 


— O „Rosannie siedmiu księżyców” 
— odparł chłodno nieletni narrator, — 
To taki film. 

— Piękny mi film — zauważyłem 
ironicznie — w sam raz dla was. 

— E, nie — zaprotestował chłopak, 
— My wolimy mniej pitigrilu, a zato 
więcej fachowej roboty. Tak jak w „Ga 
snącym płomieniu, co, Tadek? 


działów, Między innymi maszyny do działu Kolega nazwany Tadkiem zmarsz- 
szpuł tarczowych zostały już wydobyte ze Kaj g a aata iat 
| zgliszez i wyremontowane. Do uruchomienia | CZY* Czoło, poczym, po zas ANOWIENIU 
fabryki przyczynili się między innymi przo- | odrzekł, że faktycznie, mimo tych à 


| downiey pracy: tow.: Garbarkiewicz Fran- „Gasnący płomień” 
ciszka, Kaczka Maria, Paluga i Kokociński, 


(P. W.) 


owych fuszerek 
jeszcze obleci“. 

— Szkoda tylko — dodał, — że ten 

i spryciarz Sergiusz Bauer wpadł w ta- 
py policji. Powinien but bardziej uwa 
żać, skoro już udało mu się skraść 
klejnoty: 

— Nie martw się — rzekł ponuro 
drugi młodzian. — I na kobity jest 
sposób. Trucizna w ciastku albo digi- 
talis do wąchama, tak jak w „Dragon- 
wyck*, A propos — zwróch się do mnie 


sada, towarzysz ruba przesada! : f 
PP WODNYC E p — widział pan „Dragonwyck“? 


Przemysł węglowy ma o wiele mniej wspól- - ę rA? 
rego z przemysłem włókienniczym, aniżeli — Nie, nie widziałem „Dragonwyc= 
wy z „jedynką“ czy „dwójką“ dziewiarską, | ka”. Natomiast widziaiem gazety z do- 
Daaa at se byłe zaw ranun | iesieniami o preykrej zbrodni, doko: 
MUfnoBĆ 4 OBDEZANIU wynik dn y nanej ostatnio przez kilkunastoletnich 
Z pracy swojej możecie być dumni, ale pa- | wyrostków w Łodzi. Wyrostkowie ci 
miętajcie o tym, że „kto nie idzie naprzód, | mogli śmiało czerpać „matchnienie* z 
ten musi się cofać". Stać na miejscu, życie | Rosanny siedmiu księżyców”, z „Ga 
nie pozwoli. prem | stącego płomienia”, „Na progu ijem- 
nicy”, „W cieniu podejrzenia“ i tym 

podobnych, głupich, sensacyjnych bujd 
filmowych produkcji amerykańskiej i 
angielskiej. Klimat wyżej wymienio- 
nych filmów bardzo sprzyja zbrodni: 
Co witimo sobie wziąć nie tylko „do 
kasy ale i do „serca“ — szanowne 
przedsiębiorstwo „F. P“ przy układa- 
niu repertuaru kinowego. E. Tam. 


PPR przy ORZZ wzywa wszystkie kolo par 

tyjne do wzięcia gremialnez zo udziału przy 

sprzątaniu z pola pszenicy i jęczmienia. 
(Zyg) 


Czytelnicy PASZ 


Benzyma i śmietana 


Walczymy stale z marnotrawstwem dobra | — W aucie znajdował się koszyczek z 
państwowego na każdym odcinku. W za- a i litr śmietany. Ustalono, że au- 
kres tej walki wchodzi również oszczędność | to to należy do Państwowych Zakładów 
benzyny, przeznaczonej dla aut służbowych, ER i Wyrobôw Azbestowych przy 
przydzielonych rozmaitym zakładom pań- Suchej 8-10. 
stwowym. "Takie wykorzystywanie auta dla celów 

Rozmaici panowie ściśle prywatnych — jak w tym wypadku 
na poranne gospodarskie zakupy, nie mają- 
ce nic wspólnego z fabrykacją azbestu, na- 
leży ostro piętnować. (m) 

Stały czytelnik 


dyrektorzy nie pamię- 
tają jednak o tym, że auta służbowe nie 
powinny służyć do ich prywatnych celów. 
Oto, na przykład, w dniu wczorajszym 
na Bałuckim Rynku stała auto nr H-26248 
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walczoną wolność narodową i społeczną. Zrozw 
mieliśmy na tym kursie, że i od ustroju demo- 
kracji ludowej nie możemy oczekiwać życia — 
Trwa walka klasowa 
z wrogiem klasowym, 
nasze uzbrajają nas należycie: dają, 
nam tauke. Ro kto nie opiera się na nauce 
marksizmu-leninizmu, ten błądzi, a każdy po- 
pełniony błąd wyrządza krzywdę klasie robot- 
niczej'*. 

Tow. Donder wezwał absolwentów kursu do 
dzielenia się ze swoim otoczeniem robotniczym 
zdobytą wiedzą. „Uzbrojeni w oręż marksizmu- 
leninizmu osiągniemy jedność klasy robotni- 
czej i zbudujemy w Polsce socjalizm** — zas 
kończył tow, Donder. 

Na zakończenie uroczystości wręczono kilku 
dziesięciu 


Zakładów Prze- 
Nr 4 mówiła o tym, że 
bier ze 


jąca robotnica Państwowych 
rnysłu Włókienniczego 
nie po raz pierwszy 
marksistowskim, że 


sielanki, 
walczyć 
partie 


i trzeba dalej 


udział w kursie Do tej walki 


kiedyś, bardzo dawno, w la 
tach 1924-25 też się uczyła, kursy jednak wtedy 
musiały być tajne: Warunki naukj były jakże 
cięższe od tych, jukie zapewnia obecnie rabot- 
nikóm ustrój demokracji ludowej. 
nie nauczyła się wtedy — uc 
przeszkadza jej to. że liczy 
ma już dwóch dorosłych 
zresztą ma nielada starszy syn 
brał udział w zdobywaniu Berlina, a 
obecnie jest elówem szkoły lotniczej. 

Towarzyszka Kiełbik mówiła o konieczności 
pogłebiania zdobytej wiedzy drogą pracy samo 
kształeeniowej, drogę akfywnej codziennej pra 
cy partyjnej, a przedo wszystkim — przez ák- 
tywny ndział w pracy nad zjednoczeniem ruchn 
robotnicze: go. 

Członek PPR, siwowłosy tow. Donder z PZ 
PB Nr 6, który również okazal się 
najpilniejszych słuchaczy, mówił o wi jelkiej TA: 
dości z powodu możności zdobywania wiedzy 
marksistowskiej — tej pusali każdego świado- 
mego robotnika. 

Dawniej usiłowano vwtłoczyć chaos w 
, sawotuików — mówił tow. Handit vniej 
we jaden robotnik musiał IN="owa4 
| sv: oim 


Toteż czego 
zy się obecnie. Nie 
już teraz 47 lat. że 
synów, z Których 
pociechę PA 
młodszy 


najpilniejszym i 
jego uczestnikom podarki: 
książek (, Manifest Komunistyczny**, 
„Karol Marks''*, Stalin; 
rycznym i dialektycznym'", Erenburg: 
cilem z USA‘. Broniewski: „Troska i Piei“ 
i Fuczik: „Reportaż z pod szubienie zy” *.)% 

z pośród wszystkich komisji szkoleniowych, 
które zajmowały się" stroną organizącyjną kur- 
sów, największą troskę o kuys i najlepszą orga- 
nizacją wykazała się Komisja 
przy dzielnicy SPRA - Prawej, 
wodaiczącym ji tam. Zagozdą 
się E isai tarzom — tow: Słomiak 
instynkieną klasowym, I członkien — tów. 


najzdolniejszym 
skromne komplety 
Lenin: 
„O materializmie histo 
,Wró: 


jednym z 


Szkoleniowa 
której prze- 
(PPR), sekre. 
(PPS). a aktywn m 
Barczewski (PPS) j 


ghowy 


robociarskim 


pow" 
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Osiągnięcia i plany Centrali Tekstylnej 


Na konferencji prusowej dla przedstawicieli | Stroczana styorzenie branżowego śparatu hur-] co najmniej w dwójnasób. Jest rzeczą zrozumia 


pism stołecznych i łódzkich naczelny dyrektor 
Centrali 'Pekstylnej tow. Stroczan  poinformo- 
wał zebranych o szeregu nowych problemów, 
które w najkrótszym czasie remlizować zamie- 
rza Centrała Tekstylna. 

Wybieramy z nich najważniejsze. 

W dotychczasowej praktyce stwierdzono, że 
"żądania konsumenta nie były brane dostatecz- 
nie pod uwagę. By braki te wyrównać, Certra- 
la Tekstylna nawiązała koiślejszą współpracę 
z przemysłem w celu wstrzymania produkcji 
towarów jakościowo nieodpowiednich, nie znaj: 
dujących odbiorców. 


NABESZCIE ZERWANO Z WIĄZANIEM 
ASORTYMENTOWYM 

Podniesienie jakości tówarów pozwala z ko 
lei na likwidację stosowanego dótychczas sy- 
stemu pólegajgcego na tym, że Centrala Teks- 
tylna vzależniąła nabywanie artykułów łat- 
wyth do zbycia od innych, mniej poszukiwa- 
nych, 

Od tgo sierpnia wchodzi w życie nowy 
system, dzięki któremu odbiorca pragnący kü- 
pić np, wyroby bawełniane, nie będzie zmuszo 
ny do zakupu artykułów dzianych czy wełnia- 
nych. Nowy ten system łącznie z całkowitym 
pokryciem rynku wewnetrznego będzie miał du 
ży wpływ na normalizację stosunków gospodar- 
ki włókienniczej, 

CENTRALA TEKSTYLNA DOSTARCZY 
TOWARÓW DO WŁAŚCIWYCH REJONÓW 

Obok Centrali Tekstylnej istniały inne in- 
stytucje zajmujące się rozprowadzaniem towa- 
rów. Dotychczasowy system ten prowadził do 
„podróżowania“ towarów po Polsce pociągając 
ża soba wzrost kosztów transportu, hamując i 
opóźniająe ich dojście do właściwego konsu- 
menta. Jak poinformował zebranych na, konfe- 
rencji prasowej dyrektor Stroczan — Centrala 
Tekstylna zerwie obecnie z dawnym systemem 
biorąc ma siebie obowiązek rozprowadzenia 
własnym aparatem i własnymi środkami towa- 
ru do miejsca jego przeznaczewia. Przez aparat 
Centrali Tekstylnej przepływać więc będzie ca 
ła produkcja przemysłu włókienniczego, co w 
końcowym efekcie winno przynieść odbiorcy tę 
wygodę, że zamiast szukać fowaru pò całej 
Polsce inbyć go bedzie mógł w miejseu najbliż- 
Szym, 


FUZJA ZE „SPOŁRM** 

Wobec zmian powyżej nakreślonych stało się 
zbyteczne A nawet nioporzadane istnienia dru- 
giegó obok Centrali Tekstylnej pionu handlu 
hurtowego jaki reprezentował „Ńpołem''. Dla- 
tego też nastąpiła fuzja obu tych instytuejł, 
która wpłynie dodatnio na zaopatrzenie rynku, 
przyśpieszy obrót towarami, i pozwoli na do- 
kładniejsze ustalenie potrzeb konsumentów. 

UBRANŻOWTENIE APARATU HURTÓWE- 

GO — ZAGADNIENIEM PALĄCYM 

Ostatnim etapem usprawnienia handlu włó- 


towego. 

Zamiast działających więc obcenie wielobran 
żowych hurtowni Centrala Tekstylna zobowią- 
zała się zorgańizować hurtownie jednobrznżo- 


łą, że stworzenie osobnych hurtowni, wełnia- 
nych, bawełnianych i konfekeyjnych mieć bę- 
dzie również zrmaczny wpływ na pogłębienia 
wiedzy fachowej i powiększenie tak potrzeb- 


we, co powinno zwiększyć zasięg ich działania] nych nam kadr specjalistów branżowych. 
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Jak | PKS wypełnia m obowiązki 


Obywatelu Redaktorze! 


Wiadomo powszechnie, że Państwowa 
Komunikacja Samochodowa służy w całej 
Polsce do przenoszenia się z miejsca na 
miejce głównie tam, gdzie nie ma linii ko- 
lejowych. 

Tymczasem w dniu: 24 lipca br. w sobotę 
o godzinie 15 na przystanku PKS w Zgierzu 
przy Ratuszu byłem świadkiem zdarzenia, 
które dowodzi żę PKS nie sobie nie robi z 
pasażerów. — Pozwolę sobie przystosować 
do tego faktu znane przysłowie „nos dla 
tabakiery — a nie tabakiera do nosa“. 

Na przystanku sprawdziłem rozkład jaz- 
dy i okazało się, że najbliższy samochód 
PKS będzie w Zgierzu o godzinie 16.20. Sa- 
mochodem tym chciałem się udać do wsi 
Białej — 8 km od Zgierza. Tymczasem 
przejechały 4 samochody PKS i ani jeden 
wóz nie zatrzymał się na przystanku, na 


którym oczekiwało oprócz mnie jeszcze kil- 
ka osób. Wreszcie zniecierpliwiony długim 
oczekiwaniem wskoczyłem na stopień auto- 
busu w biegu, usiłując dostać się do wnę- 
trza, Widziałem dokładnie, że w samocho- 
dzie było jeszcze 5 wolnych miejsc. Auto za- 
trzymało się i szofer przy pomocy konduk- 
tora wyprosił mnie z samochodu. Nr auta 
brzmi: T 25823. Następne auto, którego 
numer był 25030, mimo wolnych miejsce 
również nie chciało mnie zabrać: 
Zapytuję. dlaczego obsługa aut PKS w 
ten sposób traktuje pasażerów i proszę, 
aby dyrekcja PKS wyciągnęła 2 tego faktu 
odpowiednie konsekwencje. A 
Stały czytelnik 


Tadeusz Ratajczyk. 
Od Redakcji: 


Oczekujsmy w p arenie wyjaśnienia ze | ności 


strony Dyrekcji Łódzkiego Oddziału PKS. 


Wteizpourotem 


odkiorców. 


MIMYGOMMUNEMIA MM 1 


Ę Nr. zio 


Manipulacje 

Wyścig pracy między Eleklrownią łódzką 
i warszawską trwa, Jeśli chodzi o współza= 
wodników pracy w dziale finansowym, kon- 
krófhie — inkasentów, tą Elektrównia war- 
szawska im „źlekka”f pomata, 

Oto, jak donosi „Życie Warszawy”, ra- 
chunki za użycie prądu zawierają „klauzu- 
lę“ iż abonenci, którzy nie uiszczą opłaty 
na ręce inkasenta, będą musleli ponesić 
dodatkowe opłaty „manipulacyjne", 

Znając „pałrbtyzm lokalny" łodzian, jes 
steśmy pewni, że pomogą oni naszym inka- 
seńtom w wyścigu pracy — BEZ ŻADNYCH 
MANIPULACJI. 


Przejściowe 
Wskutek prac źniwnych_ rolnicy nie mają 
czasu na dostawę produktów rolnych, wobec 
czegó 6dhiorcy i detaliści muszą sami towa- 
ry sprowadzać ze wsi Powyższe podajemy 
do wiadomości gospodyniam domowym, 7a 
kłópotanym brakiem Itb podwyżką cen 


masła, 
To przejściowe, obywatelki, przejściowe! 
Żniwa się skończą — przestaniemy huttow- 


nikom į detaristom płacić diety, tudzież kosz 
ty podróży; Cena masła wróci do normy. 


„Minerały” i higiena 
Kioski z uzdrowiskowymi wodami mineral 
nymi przyjęły się w Łodzi, Szkoda jednak, 
że nie przyjęty się w kioskach płuczki z bie 
żącą wodą. Ce „minerałne” — powinno być 
i „higieniczne“, Łodzianin 


p ORG E A CZA TKE EL A ER 
Że Zw szkn Miodzeży Polskiej 

Zarząd Łódzki Związku Młodzieży Pol- 
skiej składa tą drogą serdecżne podzięko- 
wania wszystkim instytucjom i osobom. 
które pomogły Łódzkiemu Komitetowi Jed- 
w przygotowaniach do Kongresu 
i Zlotu. 


Upałty zwiększyły niebkezpieczeństwo pożarów 


Nakaz ostrożmości f czesjrńiości 


Ostatnia Tala upałów, tak przyjemna dla 
wczasowiczów i pożyteczna dla rolnictwa, kry- 
je w sobie również poważne niebezpieczeństwa. 

Wzrost temperatury w znacznym stopniu 
zwiększył groźbę pożarów i to przede wszyst- 
kim w przemyśle. 

Istnieją wprawdzie przepisy przeciwpożaro 
we, ale nie wszsycy stę do nich stosują. Częste 
sy jeszcze wypadki, że robotnicy w czasie pra- 


cy palą ukradkiem papierosa, a jeszcze częstsze | materialne, 
niektórzy róbotricy | ofiary w ludziach. I dlatego sprawą bezpieczeń 


że po zakończeniu pracy 


pozbawienie ludzi pracy, a nawet 


wychodząę z pomieszeznnią fabrycziego zapala | stwa przeciwpożarowego w fabrykach winien 


ją papierosy jeszcze na sali. 
Trzeba. pimiętać, że óstatnie upały. przyczy- 
nily się dó wysuszeniw odpadków i prié 


zająć się ogół robotników, a przede wszystkim 
świadomi róbotnicy, zgrupówami w oraganiza- 


obfi- | cjach politycznych, w Lidze Kohiet i w innych 


cie znajdujących się na salari fabrycznych i | organizacjach społecznych, oraz Rady Zakłado- 


że najmniejsza  nieostrożtość, 


iskra spowódować może nieobliczalne szkody 


Łódź potrzebuje 70 tys. litrów mleka dziennie 


Wysiłki Okręg. Spółdzielni Mleczarskiej 


ska. By polepszyć warunki sanitarne, od 2 niancgo i odpadków, których nikt nie odbiera. 
sierpnia będzie wypuszczone na rynek młe- | Magazyny te są faktycznie zbiornikami mate- 


Zapotrzebowanie Łodzi na mleko wynosi 
70 tysięcy litrów, z tego 45 tysięcy litrów 


kienniczegn będzie wadług słów dyrektora tów. | pokrywa Okręgowa Spółdzielnia Mlegzar- 
7 TE 0 w m w 


Pierwszy drapacz chmur w. Łodzi 


Projekty wzniesienia szeregu monumentalnych gmachów 


Pisaliśmy 
chmur. jaki ma. powstać w naszym mieś- 
cie, 

Obecnie uczyniony już został pierwszy 
krok ku realizowaniu tego przedsięwzięcia. 
25 lipca mianowicie Sąd Konkursowy wy- 
brał pracę, według planów której powsta- 
nie przyszła siedziba Centra Tekstylnej. 


Będzie to gmach — wieżowiec 12 piętro- 
wy, o kubaturze 60 tys. metrów Sześcien- 
nych z dwoma skrzydłami czteropiętrowy- 
mi, 

W nowym reprezentacyjnym gmachu, 
który stanie na rogu Sienkiewicza i Naru- 
towicza, mieścić się będą wszystkie agendy 


już o pierwszym drapaczu [i biura Centrali Teksty! 


nej. Ogólna suma 
kosztów pochłonie ponad 300 milionów zło- 
tych, termin zaś rozpoczęcia prac przewidu- 
je się najdalej na październik br. zakończe- 
nie na rok 1950. Bliższe plany budowlane 
Centrali Tekstytnej przewidują wzniesienie 
gmachu olbrzymiej składnicy eksportowej, 
która mieścić się będzie na ulicy Fabrycznej 
o objętości 111.000 metrów sześciennych: 
wybudowanej według najnowocześniejszych 
wymogów techniki. 

Jeszcze w tym roku przy ul. Kilińskiego, 
róg Senatorskiej, stańą nowóczesne garaże 
obliczone na 100 samochodów, w 49 roku 
Centrala Tekstylna rozpocznie budowę wiel 
kich hurtowni włókienniczych. (5.) 


Obowiązek administratorów 


Istnieje pewna Mczba osób, wykonywujących 
różne zawody, które nie są zgłoszone w urzę* 
dach skarbowych i tym samym mie płacą po- 
datków, narażając skarb państwa na duże stra- 
ty, Aby temu zapobiec zgodnie z ustawą z dnia 
2 czerwca o obywalelskich komisjach podatko- 
wych { lustratorach społecznych, właściciele 
(administratorzy) budynków w miastach oraa 
zarządy gmin wiejskich obowiązane są zawia- 
damiać właściwe terytorialne urzędy skarbowe 
o konitretńych faktach wykonywania świad- 
czeń, będących przedmiotem podatku obroto- 
weqo. K 

Obowiązkowi meldowania podieqają nastę- 


pujące zatrudnienia: wykonywanie handlu to- 
warowego, działalność o charakterze przemy- 
słowym lub rzemieślniczym, udzielanie oprocen 
lowaneqo kredytu, pośrednictwo, świadczenie 


usług wykonywanych przez wolne zawody, jak, 


adwokaci, lekarze, pielęgniarki, kosmetyczki 


itp. 

Obowiązek zawiadomienia nie istnieje, gdy 
fakt wykonywania działalności przez najemcę 
lokalu lub mieszkańca gminy wynika z wyka- 
zów, składanych przez lokatora głównego COTO- 
cznie. 

Nie wypełnienie obowiązku zawiadomienia 
podlega karze pieniężnej porządkowo do 30 
tys. złotych. 


NIEUDANA KRADZIEŻ 

Za kradzież 12.500 złotych w hotelu „Savoy** 
zatrzymano Wande Kucharczyk, bez stałego 
miejsca, zamieszkania. 

Wydział Śledczy w Łodzi prowadzi dodho- 
dzenie przeciwko dwum sprawcom „kradzieży 
materiału ubrawiowego, skradzionego dn. 11.7 
br. około godz, 1tej ną dworcu  Łódź-Kali- 
ika nisznajomemu  pasażerowi, Pokrzywdzo- 
ra osohbs może zgłosić się po odbiór do Wydzia 
łu Sledezego Komendy MO, mieszczącego się 


przy ul. Jatacza 21. pokój 1Ł  - 


i HTT" = mentees 
AG DECRE 
7 + f 
r, 


TRAGICZNY SKOK 
Na Rzgowskiej przy posesji Nr 73 wydarzył 


się następujący wypadek: do tramwaju linii 
4 — 3 na tylny pomost w wagonie silnikowym 
usiłował wskoczyć Witerek Mieczysław, lat 30, 
zamieszkały w Łodzi, Bzara 16. Skok był tak 
nieszczęśliwy. że Witerek dostał się pod pierw- 
szą przyczepkę fdnznająr bardzo ciężkich nszko 
dzeń ciała. Przewiezińno go do szpitala św. Ja- 
ua w Łodzi. Lekarz szpitalny stwierdził, że po- 
szkodowany hył w stanie nietrzeźwym 


ko butelkowane. 
Mieczarska zajmuje się zbieraniem i rozpro 
wadzaniem mleka, 


niegopałek lub | we. Jednostki łamiące regulamin przeciwpóża- 


rówy, powinny być w sposób zdecydowany 
przywoływane do porządku ,a jeśli zajdzie tego 
potrzeba, przykładnie karane, > 
Przy Ssposobńośćci warto podkreślić, że rów 
nież dyrekcje wielu fabryk nie stosują sią do 
tych przepisów. Strychy często są żawalene Tu- 
piociami, a w magazynach pełno kurzu =bawel- 


Okręgowa Spółdzielnia | riałów łatwopalnych. 


Sprawa bezwzględnego oczyszczenią stry- 


Rozporządza ona 28|chów oraz zabezpieczenia magazynów i budyn< 


punktami — zlewniami, gdzie zrzeszonych | ków fabrycznych przeciwko niehezpieczeństwu 


est 4 tysiące dostawców. Największą bo- | ognia to bardzo ważne zagadnienie, które musi 


lacika jest brak punktów rozprzedaży na ļbyć natychmiast rozwiszane przez administra- 
mieście. W 95 proćeńtach zajmują się tym |cje fabryczne i Rady Zakładowe. Wzląd w te 
sklepy PSS, które będą otwierańie o godz. | sprawy powinny mieć również czynniki nad- 
6 rano, by w miarę możności mleko było | fzędne: dyrekcje branżowe itp. 


jak najświeższe. Se iige trudność spra- 
wia niedziela, gdy sklepy łó 


Nie należy też zapominać o utrzymywaniu 


dzkie Są zam- |w stanie stałej gotowości sprzętu przeciwnoża 


knięte i mleko trzeba przerabiać j Konser- | rowegn: węży, hydrantów, gaśnie itp. 


wować. Wkrótce wypuszczona zostanie na 


Osoby, którym poruczono sprawy bezpieczeń 


rynek 10 procentowa śmietanka pasteryżo- | stwa prżeciwpożarowego Tuuszą pamiętać, że 
wana tzw. kawowa oraz wzmacniający i o-|w wypadku pożaru óne przede wszystkim pono- 
rzeźwiający kefir, którego cena będzie rów- | sić będą odpowiedzialność za skutki Jekkoniyśl 
ności czy niedbalstwa. 


nać się cenie lemoniady 


W PZPB Nr 1 w tkalni 
wyróżniły się Józefa 


zajął Stefan Pałczyński (139.6 proc.) Flo- 
reńtyna  Wierszeń uzyskała 136.5 proc., 
Helena Bogus 134.1 proc., Anna Ramus 133.6 
proc, Irena Nowak 111.5 proc. Na „czwór- 
kách" wyróżniła się Józefa Jóżwiak (163.6 
proc.). W przędzalni wysunęła się na czoło 
Bronisława Świtoniak (168.7 proc.). Drugie 
miejsce zajął Józef Wachecki (160.3 proc.). 
Ksawera Klimczak osiągnęła 159.3 proc. 

W PZPB Nr 2 w  przędzalni (6 stron) 
uzyskała Janina Mucha 131 proc., a Maria 
Stelmaszczyk 130 proc. Regina Kostrzewa 
(4 strony) osiągnęła 143.7 proc, Genowefa 
Pawlak 131 proc, Stanisławą Włodawska 
130 proc. a Kazimiera Sygulska 152.9 proc. 
W tkalni na „szóstkach”* pierwsze miejsce 
zajął Bronisław Ciuła (160.1 proc.). Maria 
Skabiak uzyskała 158.5 proc., a Irena Drze- 
wiecka 155.6 proc. Na „czwórkach odzna- 
czył się Kazimierz Baraniecki (152.1 proċ.). 

W PZPB Nr 38 w tkalni (4 krosna) osiąg- 
nęła Genowefa Zwolińska 187 proce. a Ja- 
dwiga Lubiatowska 168 proc. We współza- 
wodnietwie eespołówym wyróżniły się ze- 
społy majstrów Sobczyńskiego (157 proc), 
Banaszczyka (125 proc.), Marcinkowskiego 
(117 proc.), Niedbały (115.8 proc.) i Zalasy 
(115.1 proz). Tkalnia „A“ (115.8 proc.), wy 
przedziła tkalnię: „B“ (101.3 proc}. 

W PZPB Nr 4 w przędzalni odznaczyli 
się Stanisław Zabiełowicz (163.6 proc.), Jó- 
zefa Siędo (1632 pror.) 1 Maña SoSczak 
(138.7 prac). 


W PZPB Mr 6 w tkalni na „szóstkach" 


/7/ŁŁLZLLLLŚŚKZZD(//!/ 


na 12 krosnach j proc.) i Janina Szczepaniak 
Seweryniak (121.9 f Emilia 
proc.], Maria Pyziak (116.3 
Świtoń (115.4 proc.). 
115 proc, Na „szóstkach* pierwsze miejsce | Białkowska (143.9 proc. i Janina Zieńkow=/ 


wyróżniły sie Józefa Głogowska 63.1| 1697 


i (162,6 proc). 
Jamsżewska użyskała 172.1 proc, 


proc.) i Maria a Stanisława Banasiak 163.5 proc. W przes 
Jan Sithik osiągnął | dzalni (750 wrzec.) odznaczyły się Teresą 


ska (142 proc). 

W PZPB Nr 7 w przędzalmi (780 wrzec.) 
Kornelia Nowak uzyskała 153.7 próc, a 
Heiena Witczak 150.4 pro W txalni na 
„czwótkach* wyróżniły się Bronisława Ge- 
bowska (166.9 proc) j Antonina Bęjka 
(165.2 proc.). 

W PZPR Nr 8 w przędzalni (920 wrzec.) 
osiągnęła Aniela Majewska T63 proc., a 
Helena Wiśniewska 158 proc, W tkalni na 
„szóstkach”* odźńaczyły się Helena Lewan- 
dowską (190 proc,) i Bolesława Stolenwerk 
(175 proc.). j 

W PZPB Nr 9 w (Xaini na „szóstkach” 
pierwsze miejsca żajęli Stanisław Kubk 
(162.3 próc.) i Józef Zakrzewski (1605 
próc.. Feliksa Pakulska osiągnęła 1587 
proc. Leokadia Jodłowska 155 proc, a Sa- 
bina Kowalska 158.6 proc. W przędzafni 
wyróżniły sią Władysława Maciejak (944 
wrzec.) — 1449 prócj j Janina Pietrzak 
(750 wrzec. — 151.8 proč), 

„W PZPB Nr 14 w tkalni odznaczyła się 
Stanisława Krawczyk (6 krosien — 141 
proc... W prżędzalni Leokadia Strumiłło 
(750 wrzec.) osiągnęła 143.2 proc. 

/W PZPB Nr 16 w przędzalni wyróżniły 
się Zofia Doryñ (960 wrzec. — 152.5- proc.), | 
Helena Kaczmarek (704 wrzec) osiągnęła 
167.5 proc., Zofia Kiste] 172.6 proc. 

W 'PZPB Nr 22 w przędzalni (888: wrzec:) 
odznaczyły się Helena Wlazło i Maria Par- 
tyka (po 172.4 proc.j, Marta Nagłecka i 
Franciszka Majda (666 wzżac. osiągnety go | 

noc. . 


rk. w ag S 


GŁOS KUTNOWSKI 


nzo, 


Kronika m. kutnajjycje Kulturalne Konstantynowa 


KOMU WINSZUJEMY 


Niedziela. 1 sierpnia 1948 r. 
Dziś: Piotra 


WAŻNIEJ SZE TELEFONY 


Pow. Kom. M. O. — 22 
Miejski Posterunek M, O. — 33 
Starostwo Powiatowe — 31 j 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. Na- 
rutowicza nr 20'— tel. 108 
Urząd Zdrowia — 91 
Komunalna Kasa Oszozędności — 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) — 89 
Szpital Powiatowy — 20 
Ubezpieczalnia Społeczna — 34 
Apteka „Pod: Orłem" — 106 
Apteka Sukc. H. Walenta — 52 
Pogotowie Sanitarne PCK — 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. — 102 


Wieści z kraju 
WYDOBYCIE NOWYCH WRAKÓW 

W Stoczni Gqyńskiej przy 6000-to- 
nowym doku pływającym wciągnięto 
zatopiony w czasie wojny wrak torpe- 
dawca, leżący na 15-metrowej głębo- 
kości. 

Zadanie: wymagało wielkiego wkła- 
du pracy, która odbywała się pod wo- 
dą i ostrożności, gdyż torpedowiec po- 
siądał ładunek min talerzowych i amu- 
nicji. 


Gdy wstąpiłem do jedynej w. całym Kon- 
stantynowie księgarni i zapytałem jaka 
książka cieszy się największym popytem i 
popularnością wśród miejscowej ludności, 
— usłyszałem niezbyt wesołą i pocieszają- 


Ostrożnie podczas kapieli! 


W związku z okresem upalnego lata i 5. Czas przebywania w wodzie zależy od 
riepizepartą chęcią licznych rzesz zvolen- | temperatury wody, powietrza, wieku i zdro 
ników wody zażycia rozkoszy kąpieli i płv- | wia pływających. oczątkujący powinni 
wania na wodach otwartych orąz wobec | przebywać w wodzie niedłużej niż 10—20 
dosć licznych, nieszczęsliwych wyp1dków | minut. Czas przebywania w wodzie należy 
utonięcia szeregu osób na natzyni terenie | stopniowo przedłużać. 
podaje ny a żej milke nafoardz cj Bo: 6. Z chwilą pojawienia się dreszczy, „gę- 

+ pe l 7 o fa 
Ca AT higienicznych dla pły- | siej skórki”, zsinienia warg, „zawrotów gło- 

Ścisłe przestrzeganie ich przyczyni się | Wy. należy natychmiast wyjść z wody, 
niewątpliwie do zmniejszenia ilości wypad- T. Po zakończeniu pływania, zwłaszcza 
ków'w czasie kąpieli. w dnie chłodne, należy wytrzeć się do su- 

1, Nie pływać przy objawach choroby, | cha, ubrać się i rozgrzać się marszem lub 
silnego zmęczenia lub złego samopoczucia. | nawet lekkim biegiem. 

2. Nie pływać z «inym żołądkiem. Po 8. Ze wzgłędu na to, że pływanie najczę- 
obfitszym posiłku przeczekać 1,5 — 2 go- |ściej łączy się z kąpielą słoneczną, należy 
i zachować ostrożność w  nasłonecznianiu 


dżiny, zanim wejdzie się do wady. 

3. W basenach sztucznych, tak letnich | się, celem uniknięcia oparzenia skóry, jak 
jak i zimowych, przed wejściem i po wyj- | również unikać wchodzenia do wody posil- 
ściu z wody wymyć dokładnie ciało pod na- | nym nagrzaniu się, aby uchronić się przed 

zaziebieniem lub zasłabnięciem w wodzie, 


tryskiem. 

4. Po większym wysiłku będąc rozgrza- | co dotyczy szczególnie tych osób, które 
nym lub spoconym, nie wchodzić od razu | cierpią na jakąkolwiek niedomogę serca. 
9. Przed rozpoczęciem nauki pływania 


do wody, lecz dopiero po krótkim odpo- 
najlepiej zasięgnąć rady lekarza, 


czynku. 

Pomóżmy trojaczkom z Woli Makowskiej 
W gminie Skierniewiee we wsi Wola Ma- lat, tylko ich bląde twarzyczki mówią o 

ROA war) rodzina Majów. Majowie | warunkach w jakich żyją. Chłopcy kocha- 

Są bardzo biedni. Chory ojciec ma obiecaną ją się bardzo. W tym roku mają iść do 


pracę na kolei, ale narazie nie nie zarabia a X RE 
ze względu na swój stan zdrowia. Majowie | Szkoły, lecz nie niają butów i ubranek, a ro- 
dzice nie mogą im nie sprawić. 


są rodzicami trojaczków: „trzech budry- 
Istniejące na terenie Skierniewic od nie- 


dawna ChPTD nie dysponuje odpowiednimi 
funduszami, nie jest w stanie przyjść ze sta 
łą pomocą dzieciom. I 

Wobec tego ChTPD zwraca się za pośred 
nictwem naszej Redakcji z gorącą prośbą 
do społeczeństwa aby przyszło z pomocą 
trojączkom, 

Wierzymy, że mieszkańcy Skierniewic i 
powiatu odpowiedzą na ten apel i otocz. 
stałą i troskliwą opieką chłopców z Woli 


cą odpowiedź: „Żadnych książek tu u nas 
nikt prawie nigdy nie kupuje, a nawet nie 
pyta ó książki. Leżą 2 spokojnie na 
półkach i myślimy poważnie o likwidacji 
placówki — odpowiedziano -mi na moje py- 


sów',.ale matka z trudem tylko zarabia na | Makowskiej. Spełnią w ten sposób swój 
ich utrzymanie. Mimo to trojaczki | obowiązek obywatelski. (T. Szew.) 


chowają się zdrowo przez przeciąg już 7 
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Starostwo w Skierniewicach 
„Jedzie pan do Skierniewic? To miasto emë- 


rytów” — Tymi slowami powitał manie mój to- 
warzysz podróży, kiedy wsiadałem w Kolusz 


w 
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w Skiern 


kach da pociągu 
Skierniewic. 

Skierniewice mimo, że mają opinię siedziby 
emerytów, nie robią wrażenia ospałego mia- 
sła. Może dlatego właśnie, że są dużą stacją 
węzłową z warsztatami reperacyjnymi lokomo 
tyw, leżącą na linii kolejowej Łódź — War- 
szawa, Ten łatwy dojazd do dwóch najwięk- 
szych miast Połski sprawia, że wielu spośród 
18 tysięcy mieszkańców pracuje w Łodzi į w 
Warszawie w charakterze urzędników, dojeż- 
dżając codziennie ze Skierniewic do wymienio 
nych punktów pracy. 

Ale Skierniewice to nietylko miasto urzędni 
ków, to także miasto kolejarzy | wojska. Oko 
ło 25 procen! mieszkańców miasta | okolic pra 
cuje jak to się mówi „na kolei", Tradycja ta 
pozostała jeszcze z dawnych czasów zaborów, 
kiedy lo Rosja carska w obawie przed ru- 
chem 1ewolucyjnym robotników nie dopuszczę 
ła do rozbudowy przemysłu na terenie miasta. 
Większość więc mieszkańców szukała zaję- 
cia w kolejnictwie, 

Brak przemysłu — poza jednym browarem 
słynnym z doskonałego piwa, huty szklanej, fa 
bryki dykty i cegielni, powoduje, że budżet 
miasta jest stale deficytowy, Przedwojenne do 
chody Zarządu Miejskiego z 40 hektarów lasu 
zmajały a to dlatego, że lasy zdewastowane 
przez okupanta obecnie trzeba zalesić, To też 
Zarząd Miejski cierpi ustawicznie ua brak fun 
duszów, a miasto woła stale o inwestycje. Uli 
ce proszą o zlikwidowanie kocich łbów, ch3- 
dniki wołają o załatanie dziur, domy użytecz- 
ności publicznej remont, a całe miasto 
o czystość i wygląd prawdziwie estetyczny. Za 
rząd Miejski stopniowo rozwiązuje ten pro- 
blem zadrzewiając w roku bieżącym pierwsze 
ulice | zakładając kwietniki. Przystąpiono też 
do uporządkowania dzikiego parku z rzadkimi 
okazami starych jeslonów, nad którym  rozt0- 
czyło opiekę Miisterstwo Kultury i Sztuki, 
Przez pewien czas plagą Skierniewic były 
azy, od których roiło się całe miasto, Każdy 


zdążającego w kierunku 


iewicach 


zek hodować te pożyteczne zwierzątka i paść 
gdzie też kozy zniszczyły całkowicie fodszy- 
parku I czując szacunek dła włożonej w jego 
jako e pastwisk. 

l 


Rałusz 


prawie skiermiewiczanin uważa za swój obowią 
je na miejskich trawnikach względnie w parku, 
cie. Obecnie mieszkańcy zrozumieli potrzebę 
utrzymanie pracy nie korzysłają z trawników 

Miasto odczuwa brak dosłatecznej ilości mie 


szkań l... wody. % 

Mieszkańcy: czerpali dotychczas wodę ze stu 
dzien publicznych lib korzystali z wody, rozwa 
żonej staramodnym beczkowozem napełniają- 
cym dźwiękiem dzwonka całe miasto," Obec- 
mie sprawę ię rozwiażą przypuszczalnie hy- 
dranty i wodociąg, na którego budowę przezna 
czyła Rada Powiatowa 4 i pół miłioana zło- 
tych. * 

Wydaje się, że Rada Powiatowa złożona po 
nowych wyborach z fachowców będzie inten- 
sywniej pracować i pomyślnie rozwiąże wiele 
sklerniewickich spraw. 


, 
k T. Szewera. 


Czytajcie i rozpowszechniajcie „Głos“ 


5 


| 


tanie, a po sekundzie dodano-na pociesze- 
nie: — „idą jedynie jako tako, podręczniki 
szkolne i to dopiero w sezonie. 

Nie mniej charakterystyczną odpowiedź 
usłyszałem w kiosku gazetowym, | 

Okazało się, że największą popu- 
larnością cieszy się prasa sportowa, czyta 
ją niemal cała miejscowa młodzież, inne 
zaś pisma i gazety mają dość znikomy zbyt, 

Oczywiście, te odpowiedzi księgarza i ga- 
zeciarzy nie posiadają poważniejszego zifa- 
czenia 1 na ich podstawie nie wolno wycią- 
ać zbyt pochopnych wniosków. Ludność 

onstantynowska przecież może zaopatry” 
wać się w książki i gazety w pobliskiej Ło- 
dzi, może prenumerować pisma. Tym nie 
mniej, fakty te nabierają swoistej wymo- 
wy na ogólnym tle życia kulturalnego mią- 
sta. 

Tutejsze zakłady pracy (mamy na myśli 
uruchomione już zakłady włókiennicze) nie 
posiadają własnych świetlic. Istnieje tyl- 
ko świetlica przy Związkach Zawodowych 
wspólna dla wszystkich robotników kon- 
stantynowskich. Przejawia ona dość oży= 
wioną działalność: zorganizowano chór, w 
ciągu ostatnich 2-ch miesięcy wystawiono 
trzy sztuki. Ale czy to nie za mało dla przę 
szło 1.200 robotników. zatrudnionych jedy* 
nie w przemyśle państwowym, nie licząc 
prywatnego sektora? I czy:to nie wywiera 
swego wpływu na wyraźny brak zaintere- 
sowania książką i słowem drukowanym, 
okazywany przez robotniczą ludność ? 
` W mieście istnicje jedna licząca około 
700 tomów biblioteka miejska. Frekwencja 
jest niezła, ale 700 tomów na 6 tysięcy lud- 
ności przy braku innych bibliotek — to też 
nie za wiele. 

Świetlica Związków Zawodowych misści 
się czasowo w lokalu biblioteki miejskiej i 
z tego tytułu korzysta z jej książek, bo 
własnej biblioteki na razie. nie posiada. 

Miasto posiada jedno kino i dwie sale te- 
atralne. Sale te nie są należycie wykorzy- 
stywane, gdyż do Konstantynowa zjeżdżą- 
ją najwyżej zespoły rewiowe, nigdy zaś po- 
ważniejszy teatr. Nie wątpimy, że ludność 
naszego miasta standwiłaby bardzo wdzięcz 
ną publiczność dobrego teatru objazdowe 
go. Sprawą tą powinny zająć się odpowied- 
nie czynniki. í ( 


Pow.) 


- na wczasach 


Związek Izb Rzemieślniczych zorganizo- 
wał w Muszynie tyrausowy dom wypoczyn - 
kowy, czynny przez cały rok dla uczniów 
rzemieślniczych szkół zawodowych, Młodo- 
ciani wczasowicze zajmują komfortowy 
pensjonat „Mimoza“ oraz sąsiednią willę, 
gdzie spędzają wolny czas pod fachową 
opieką i w bardzo dobrych warunkach. 


W najbliższym czasie zostanie na terenie 
domu wypoczynkowego uruchomiona spół- 
dzielnia pracy z zakresu wikliniarstwa i 
tkactwa, gdzie młodzież nauczy się prak- 
tycznych zajęć. 

Ostatni turnus, liczący 96 osób obojga 
pici, stanowiła młodzież Zawodowej Szko- 
ły Rzemieślniczej w Krakowie. 


Kronika milicyjna 


HANDLOWAŁ PRZEMYCANĄ 
SKÓRĄ 

Na stacji kolejowej w Kutnie funk- 
cjonariusze Milicji Obywatelskiej zau- 
ważyli młodzieńca, który wyskoczył z 
pociągu tranzytowego i skierował się 
ku wyjściu na miasto. 

Milicjanci zatrzymali go i znaleźli 
przy nim pięć kilo twardej skóry po- 
chodzącej z przemytu, Zatrzymanym 
okazał się 18-letni Przybysz Marian, 
zarzżoszkały w Kutnie przy ulicy Krzy- 
wej 3. 

Sprawę przekazano do Inspektoratu 
Ochrony Skarbowej, 


NIE WOLNO JEŹDZIĆ 
CHODNIKIEM 

Ob. Piotrowski Jan, zamieszkały w 
Kutnie, Stary Rynek 15, jechał wozem 
chodnikami ulic, uważając widocznie, 
że bruk kutnowski nie nadaje sie do 
jazdy. Z tego błędu wyprowadził ob, 
Piotrowskieggo milicjant, -spisując 

mu odpowiedni protokół. ; 


ALKOHOL NIESZCZĘŚCIEM 
CZŁOWIEKA i NARODU; 


Red. mocna 172-31, 
terminowy druk ogłoszeń, 


za 


j TEATRY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Z: powodu remontu w miesiącu lipcu te- 
str nieczynny, x 


TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. 


Teatr „BAGATELĄ” Piotrkowska 94. 
Dziś 1 codziennie o godz. 20-ej konłec 
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludw:ka 
„ Verneuill'a pt. « 1 
„MUSISZ BYĆ MOJĄ” 

Kasa czynna przez cały dzień: tel. 572-70 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ  „LUTNIA* 
Piotrkowską 7243 
ę Dziś 1 codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE' 
romantyczna operetka w 
Otto Herbacha. Udział bierze 60 osób. — Chór 
— Balet — Orkiestra. Bilety wcześniej do na- 
oyca w Spółdzielm Artystów - Plastyków — 
Piotrkowska 102, a od godm 17-ej w kasie 
teatru. W nledzielę kasa teatru czynna od 

3odz. 11. 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso- 


na „JOANNA Z LOTARYNGII” z Ireną Echle 


równą w roli tytułowej. Udział biorą: Stami- 
sław Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Halina Głuszkówna Czesław Guzek, 
Wandą Jakubińska, Jannsz Jaroń, Michał Me- 
lina, Adam Mikołajewski, Tadeusz 
Ewa Szumańska 1 Ludwik Tatatski. 

Reżyserią Erwina Axera, kompozycia pla- 
styczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 12-ej, tel, 123-02. 


LETNI TEATR „OSA* 
Zachodnia 48, tel, 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be- 
nackiego * pt. „„Rozkoszżna  dziewczyna*. 
~H. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł Kwaskowski, T. Wo- 
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. — Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. — Dekoracje: J. Galew- 
ski. — Tańce L. Sadurski. — Nowa wysta- 
wa. — Modne stroje. 


ADRIA — „GasnącysPłomień' 

godz. 18, 20.30; w.niedz. 15.30. 
BAŁTYK — „Dragonwyck* 

godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 


BAJKA — „Rosanna siedmiu księżyców“ 
godz. 17.30, 20, w niedz. 15. 


GDYNIA — Kino nieczynne — na czas re-| 


mongu Program Ak,ualności przeRies:oń 
do kina „Hel”. o i 
HEL — „Program aktualności krajowych 
fzagranicznych Nr 23" ` 7 
godz. 11, 12, 138, 14, K niedz. 11, 12, 
HEL (dla młodzieży) —(,Nicholas Nocleby”* 
godz, 15.30, 18, 20.30, w niedz. 13. 
MUZA — „Bitwa o szyny" 
godz. 18, 20, w niedz. 14. 
POLONIA — „W pogoni za mężem" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30. 
PRZEDWIOŚNIE — „(iospoda świąteczna” 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 
ROBOTNIK — „800-lecie Moskwy": 
dodatek: Przegląd Sportowy Nr 8 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 
ROMA — „Moja siostra- Pileen'. 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
REKORD — „Błyskawica 
godz. 18.30 20.30, w niedz. 16.30. 
STYLOWY — Melodia Serc“ 
odz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30. 
T— „Zagubione dni“ 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30. 
TĘCZA — „Wakacje 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
TATRY (w ogrodzie) — „W pogoni za mę- 


em 
godz. 15.30, 18. 20.30, w niedz. 13. 


Go rsiyszymy przez rat o 


8.20 Program dnia; 8,20 Muzyka popularna: 
9.00 Nabożeństwo z Warszawyz+10.00 Mu- 
zyka dla wszystkich; 1100 (Ł) Program na 
dziś; 11,05 (Ł) „Na widowni tygodnia"; 
11.15 (Ł) Kwadrans muzyki ludowej (pły- 


ty); 11.30 (L) Komunikaty; 11:40 (Ł) Je- j A 
ludowej (plyty): i Zgierz: 
1150 (Ł) „Z frontu radiofonizacji“ — wia- | Neptun — Zryw (Kutno). 


szcze 10 minut muzyki ludowej 


domości w omów. Dyr. Okr. P. R. A. Śmie- 
jana; 12.04 Poranek symfoniczny; 13.30 
„Przebiegłość Ezopa“ — zagadkar radiowa; 
13.40 Koncert dla przodowników ośrodków 
rolnych; 14-25 Przegl. najciekaw. wiadom. 


przyszł. tygodnia; 14.30 „Prawo rzymskie i 
15.15 | 


przestało istnieć* — słuchowisko; 
Muzyka popularaa; 15.45 „Poezja wałki”; 
15.55 Bela Bartok: Koncert skrzypcowy; 
16.40 „Dzieci wśród nocy”; 17.00 „Mówi 
Wystawa Ziem Odzyskanych; 17.05 Kon- 
cert: popularny; 18.35 „Bliźniaki — frag- 
inent powieści; 18.55 Muzyka poważna; 
19.20 (Ł) Kwadransowe interludium z płyt; 
19.55 (Ł) Audycja z cyklu: „Zagadki lite- 
rackie”; 19,50 „Na muzycznej fali“; 20.20 
„Czechosłowacja przemawia do Polski"; 
20.50 Muzyka poważna; 20.58 Komunikat 
meteorologiczny; 21.00 Dziennik; 21.50 (Ł) 
Wiad. sport. lokalne; 21.58 (Ł) Omówienie 
pragr. lokalnego na jutro; 22,00 Muzyka 
popularna; 22.40 Komunikat z XIV Olimnza 
dy; 23.00 Ostatnie wiadomości; 23.10 Wia- 
domości sportowe; 23.20 Program na jutro; 
23,30 Muzyka popularna; 24.00 (Ł) Kon- 
cert życzeń; 0.40 (Ł) Zakończenie audycji 
i Hymn. 


7? obrazach — ! 


LONDYN (obsł. wł.). 

Zawodnicy polscy mają, mimo tropikal- 
nero upalu. doskonałe samopoczucie. Kon- 
jtuzje Gierutty i Nowakowej okazały się 
niezbyt groźne i oboje będą startować. Ło- 
mowski w dalszym ciągu utrzymuje dosko- 
Ikra formę i oczekuje się nowego rekordu 
Polski w rzucie kulą. Adamczyk bardzo 
dobrze wypada w skokach. poprawił rów- 
nież na treningach rzuty. Gierutto trenuje 
; lekko, obawiając się wznowienia kontuzji. 


Schmidt, | Szermierze owacyjnie powitali swojego tre- 


nera Kevey'a, który zaraz po przybyciu do 
wioski olimpijskiej poprowadził trening. 
Przybycie jego doskonale wpłynęło na Sa- 
mopoczicie szermierzy. Pewne kłopoty z 
treningiem ma Nawrocka, która mieszka 
razem z Wajsówna, Nowakową i Sinorac- 
ką. w znacznej odległości od miejsca tre- 
ningów. 


Polski Związek Lekkoatletyczny 
w czasie od 1 — 5], sierpnia w Olsztynie obóz 


przygotowawczy dla zawodników przed Igrzy:|- 


skami Bałkańsko-ŚśrodkoworEuropejskimi, któ- 
re odbędę się we wrześniu. Ponadto przeszko: 
leni będą zawodnicy zaawansowani do stopnia 
przodowników lekkiej atletyki. 

Na ohóz zostali powołani: 

Z Gdańska — Mach. Nowak. Korban, Ku- 
bera, Krzyżanowski, Świniarski; Kielas, Bo- 
niecki, Łomawski, Frast, , 

z Łodzi: Pawłowski, Pokorowski, Owczarek, 
D$rhto (Pabanice), Sosnowski, Prywer. 

~ Z Krakowa: Wideł, Dręgiewicz, Niemczyk; 
Widerski, Serafini, Kwapień, Puzio, Boczar; 
* z hublina — Piotrowski, 

z Poznania — Rutkowski, FTarzyński, Skał 
hania, Półtorak, Mróżowski, Hoffman, Staw- 
czyk, Paprocki, Danowski, Kielczewski; 

z PRęńdgoszczy: Dunecki, Masłowski, Grzan: 
ka, Osieki, Siemiatkowski, Weinberg; 


organizuje | 


t 
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Na ustach Polaków był jeden okrzyk.. 


Jadzia, Jadzia!.. 


Jak Francuzka Mazeas sprzątnęła Polce 


sprzed nosa bronzowy medal w Londynie 


Bokserzy są dobrej myśli czując się do- 
brze i dobrze utrzymują wagę. Kajakowcy 
narzekają na wielką odległość od miejsca 
treningu. Wszyscy zawodnicy połscy byli 
obecni na rzutach dyskiem pan i dopingo- 
wali Wajsównę. W pierwszej kolejce Waj- 
sówna miała rzut ok. 39 m. Klasa zawodni- 
czek była wyrównana i żadna nie zdołała 
przekroczyć początkowo 40 m. Renomowa- 
nym Austriaczkom nie wychodziły z począt 
ku rzuty z powodu dużego zdenerwowania. 
W drugiej kolejce rzutów Wajsówna uzy- 
skała nonad 39 m i była na drugim miejscu 
po Włoszce Cordiale, która miała rzut 
40,05 m. W trzeciej kolejce na czoło wy- 
szła Francuzka Ostermayer, a Wajsównę, 
która miała rzut ponownie donad 39 m wy- 
przedza jeszcze Francuzka Mazeas. ! 

Wbrew przęwidywaniom stadion olimnij- 
ski wypełniło w pierwszym dniu zawodów 


Olimpiada jeszcze trwa 


ale rus my iż myś'eć o larzys:ach Ba kańsko-Śro”ko voeu 01e' skich 


z Włocławka: Dzwonkowski, Twardowski; 

z Torunia: Sobecki, Gąsowski; 

z Olsztyna: Rntkówski, Morszyn; 

ze Śląska: Śzandzielorz, Szymoszek, Praski, 
Czeszyk, Deja, Walasek, Kocot, Kiszka, Ko- 
zubek, Majeherczyk, Mucha, Kozioł; 

z Wrocławia: Nowak, Adamczyk, Matecki; 

z Warszawy — Mirowski, Gburczyk, Zwo- 
liński, Twardowski, Kuberski, Lipski, Jużysta, 
Statkiewicz, Borkowski, Gierutto, Kowalski J, 
Starybrat, Dęhowski; 

ze Szezżorina — Buhl; 

Na kierownika wyszkoleninwego i trenera, 
wyznaczówy został ob, Morończyk Antoni, na 
instruktora Pabiś Zygmunt: 

Przed znkofńczeniem obozn P.ZIL,A, orga- 
nizuje w drugiej połowie sierpnia eliminacje 
dla nstalenin lekkoatletycznej reprezentacji 
Polski na lęrzyska Bałkańskie. Po mstaleniu 
reprezentacji, zawodnicy przejdą wspólny tre- 
ning do końca trwania obozu. 
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Lennard Strand (Szwecja), zdobywca brązo- 
wego medalu w biegu na 10.000 metrów, 
1 Ann A BA D WK D 


ponad 60 tys. widzów. Ogonki przed kasa- 
mi biletów abonamentąwanych wskazują 
na zwiększone zainteresowanie igrzyskami. 


‘W wielu wypadkach organizatorzy nie 
stanęli na wysokości zadania- Program po- 
szczególnych imprez nie został utrzymany. 
Konkurencje lękkoatletyczne po: południu 
rozpoczęto z przeszło półgodzinnym. opóź- 
nieniem. Poszczególne konkurencje prze- 
ciągały się. również wydrukowany przez or- 
ganizatorów program zawiera wiele błę- 
dów. 

W. przedbieczach na 100 m najlepiej wy- 
padli murzyni: La Beach (Panama), Dil- 
tard (USA) oraz Patton (USA). 


Mim porótvmermia Czuytetr kora 


Tabelka najlepszych wyników 


lekkoatletycznych do chwili otwarcia XIV Igrzysk Olimpijskich w Londynie 


100 m.: 1) Dillard (USA) — 10.3 
2) Lawier (USA) — 10,3; 3) Trevlar 
— 103 sek. 

2300 m: 1) Patton 
2) Mac KRonley (Jamajka) 
Bozrh (USA) — 20,0; 4) 
20,9 sekundy, 

400 m.: 1) Mae Kenley (Jamajka) — 402 
sek. 2) Rolen (USA) — 16, sek. 3) Wachfner 
(USA) — 474 sekundy. z 


sek, 
(Au- 


(USA) — 204 sek. 
— 24; 3) La 
Davis (USA) — 


800 m.: 1) Harris (N. Zelandia) — 1:49,4 


2) Fulton (USA) — 1:495 S Hansenne 
(Francja) ,— 1:408 

1500m. 1) Strand (Szwecja) — 3:43, 2 
Eriksson (Szwecja) — 3:444; 3) Bergkwist 
(Szwecja) — 3:466; 4) Hansenne (Francja) 
— 8:48. 

5000-m: 1) Zatopek (CSR) — 14;08,2 
2) Haino, (Finland) — 14:154 8) Nyberz (Szw) 
— 14:2467 4) Pornelas (Fin) — 14.25,6 


Dzisieisza niedziela 


w Łodzi i 


Piłka nożna: zawody o mistrzostwo Liqi pań- 
stwowej qodz, 18-ta; stadion ŁKSu: Widzew— 
Polonia (Warszawa), poprzedzone przedme- 
czem, boisko PKS-u w Pabianicach, godz, 18-ta 
zawody o wejście do, drugiej Ligi: PTC — 
Ognisko z Stedłec. Zawody o wejście do klasy 
okręgu łódzkiegp, qodz. 18-ta, boisko 
Włókniarz — PKS, boisko Końskie: 
Zawody o wejście 
do klasy B okręgu łódzkie, qodz. 18-ta, boisko 
DKS-un: IKP — TUR (Sieradz), boisko Wima: 
Filmowiec *— TUR (Pabianice), baisko_Arko: 


| Arko — Zryw (Konstantynów), boiska Rogów: 


W Krakowie zawarczaly motory 


w krais.: 


ZZK — Skra (Bałuty). i 
Zapasy: w sali przy ul. Marsz. Stalina [7 
o godz, 19-tej odbędzie się pierwsze spotkanie 
o nagrodę przechodnią, ufundowaną przez Za- 
rząd ŁOŻA Walczą: ŁKS — WIMA, 
MECZE HIGOWE W KRAJU 
W kraju odbędą się następujace mecze ligo- 
we; 
w Krakowie: 
w Warszawie: 
w Poznaniu: 
w Chorzowie: 
w Bytomiu: 


Cracovia — Rymer, 
Leqia — Tarnovia, 
ZZK — Ruch, 
AKS — ŁKS, 
Polonia Bytom — Wisła. 


Bek i Pietraszewski w roli „szteyerów” 


KRAKÓW (obsł. wł.). Na torze „Craco- 
vii“ odbyły się wyścigi kolarskie za moto- 
rami. z udziałem Beka i Pietraszewskiego z 
Łodzi; Napierały, Wrzesińskiego, Włodar- 
czyka z Warszawy oraz Wandora, Musiała 
i Motyki z Krakowa. 

Zawody rozpoczęła defilada zawodników, 
po której nastąpiły trzy przedbiegi. 

I przedbieg wygrał Wandor z „Legii (le 
ader Witek — „Legia'') w czasie 16.07 min. 
przed Napierałą Frankowski — Tramwa- 
jarz) — 16.34. 

W tym przedbiegu odpadł Pietraszewski. 
na skutek przemęczenia, spowodowanego 
złą jazdą swego leadera. S 

II przedbieg wygrał Musiał z „Garbarni" 
(Wunsch —, „Cracovia'') w czasie, 15,03 


przed vA, (ZZK) (Litwin — „Cra 
covia“):; 

III przedbieg wygrał Bek (ŁKS). (Kurza 
wiński — Cracovia”) w czasie 16,08 przed 
Motyką (KTK) (Blachaczek — „Crąco- 
via“) 16,52. 

Wyniki finału przedstawiają się następu- 
jaco: 1) Napierała (Sarmata) (Frankow- 
ski — Tramwajarz) — 14,39 min. Musiał 
(„Garbarnia*) (Wunsch „Cracovia') 
14,43 min. Wandor („Legia“) (Witek 
— elegia} — 14,45 min. Motyka (KTK) 
(Blachaczek — „Cracovia') — 15.02. Bek 
(ŁKS) (Kurzawiński), Wrzesiński (ZAK) 

Litwin — Cracovia"). 

Wyścig pocieszenia wygrał Pietraszew- 

ski (DKS) przed Wenerem ; 


Dotychczasowi zdobywcy 


złotych medali 
ZDOBYWCY ZŁOTYCH MEDALI 


RZUT DYSKIEM KOBIET 
1, Ostermeyer (Francja) — 41,92 s 


10.000 METRÓW 
1. Zatopek (CSR) — 20:30%6 


SKOK WZWYŻ 
1. Winter (Australia) — 1,28 


EN EKZTEESZECE OPEC IEEE TERYT 
8.000 m, 1) Zatopek (CSR) S:08,8 2) 
Slykhnis. (HolL) 8:10 RyAhlden (Szw.) 8:108 
4)Reif (Belgia) — 8:12 ` 
10.000 ni: Heino (Finl) — 30:074 2) Ny- 
stroem (Szżw.) — 80:144; Tilmran (Szwecja) 


„| — 38:184 


110 m. p. pł Dillard (USA) — 13,0 sek: 
Digon (USA) — ił sek.; Porter (UBA) — 
14 sek. 

400 m. p. pł: Smith (ESA) — 51.8 sek; 


Arifon (Fr) — 52,1 sek; Lerssón (Szwe,) 
— 52.5 sek. 

Skok w dal: Steele (USA) — 8,07 m; 
Wright (USA) — 7,86 m. Pruce Austr.) — 
158 m. 


Skak wzwyż: Vessłe. (I7SA) 203,2: cm. 
Scofield (USA) 202,2 «em. Winter (Anstr.) — 
202 em. 

Trójskok  (SŚzwc.) — 1526 m. Alivejra 
(Braz.) — 15058 m; Moberz (Szwe) — 15,15. 

SKOK o tyczce: Warmerdam (USA) — 
1505 em, Smith (USA) — 4454 cm; Richards 
(USA) — 4340 cm. 

Kula: Fonville (USA) — 16,735 m. 

Lipp (ZSRR) — 16,73 m, i Thompson (USA) 
— 16,703 m. : 

Rzut dyskiem: 1) Fithh (USA) — 54,80 m. 
2) Gordien (USA), — 54,64 m. 3) Consolini 
(WH 52,98 m; ~ 


Rzut oszczepem: | 1) Sermour (USA) — 
758% m 2) Patterson (Szw) 72,77 m 3) Ram 
tavaara (Fin.) 72.29 m; 

Rzut młotem: 1) Storch (Niemsr) — 58,64 
2)Nemetch (Wegrsl — 3760 m; 3) Ericksson 
(Szwecja) 57.19; 
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